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Min. W . Grabski 
o marce i k o n n ie .

Polska Agencja Telegraficzna podała przemó­
wienie ministra skarbu w znacznie streszczonej 
formie. Ze względu na ważność sprawy i niesły­
chana nagonkę prowadzoną z cala złą wiara 
przeciw ministrowi Grabskiemu, nodaiemy to 
przemówienie obszerniej. Red.)

Mowa ministra skarbu.
Min. Wl. Grabski zaczai od stwierdzenia, że ijfc 

mógł się zgodzić, aby Kasa Pożyczkowa, jako orgajrw 
rządowy stale zakupywała dla skarbu polskiego koł ó 
rony po wyższym kursie, niż zagraniczny. Gdybym 
dalej tolerował takie zakupy w  W arszawie, świado­
mie ściągalibyśmy do Polski nadmierną ilość ko>on, 
świadomie ubożylibyśmy skarb polski o setki milio­
nów, o miliardy. Jedynem wyjściem było wypłacić 
Malopolsce to, czego jej brakło nie w  tej koronie, któ­
rej nie było dla Polski, dla wypłat skaibowych, lecz 
w  tym znaku, jaki Polska posiada, t. j. w .nar :e pol­
skiej. Galicja jest w położeniu bez wyjścia, jak do­
wodzą. cyfry, które panom podam. Przecież od 15 gru­
dnia r. z. do dziś, musiałem do tego, co iest w kasach 
gaiicyjokicb w koronach, dodać 164,600.000 marek. 
(Głosy: Słuchajcie, słuchajcie.) W  tym niema ani je­
dnej suny  dla wojska. Są to pieniądze dla Krajowej 
Kasy skarbowej wc Lwowie, d'a Komendanta Policji 
y Malopolsce, dla Dyrekcji kolejowych w Krakowie, 
we Lwowie i w blanisiawtowit.

Trzeba więc było dociąć, _ąle nie mogłem tego 
zrobić v ' koronach ze świata ściąganych, nie miałem 
na to prawa. Musiałem dawać w  markach, a więc u* 
stulić relacje. Ustaliłem ją 22 grudnia z. r.

Czem się miałem kierować przy ustalania? Gdy­
bym się był kierował względem na ustosunkowanie 
wartości siły nabywczej lub innym względem, nie­
wątpliwie nie byłbym miai prawa ustalić nawet tej 
70 proc. relacji, bo dane, które posiadałem o sile na­
bywczej, jednak nie dochodziły do tej cyfry. Szło* mi 
jednak o to, żeby w relacji jak najmniej odbiegać od 
tego życia, które tam już zaczęło pev n t relacje w y­
suwać, relacje większe, niż ustosunkowanie cen. 
Przypominam, że na wielu naradach międzyminister­
ialnych co do tego, ile potrzeba w  koronach płacić za 
zboze, za buraki i inne di zedmioty w ualici5, zawsze 
l.yła mowa, że należy płacić, albo dwa razy tyle w  
koronach ile w maikach, albo w  stosunku 57 i pół. 
Przecież na zooże kontyngentowe ustalono ten wła­
śnie stosunek, wskutek żądań ludności galicyjskiej. 
-Słuchajcie, słuchajcie.)

Ale czołem, żc są ju;' pewne wyłomy w  tej spra­
wiedliwość: pod naporcm pewnych tendencji. Patrzy­
łem na kurs giełdowy i widziałem że szedł on coraz 
■wyżej, więc podniosłem trochę tę skalę. Ale czyż 
miałem wybiegać dalej, -niż giełda i dawać jej zachę­
tę do dalszego śrubowania kursu? Kurs 1 grudnia wy­
nosił 63, g0 j 3-go 63, 4-go 63, 5-go 65, ó-go 69 itd. 
d 'Piero 9-"o 70, 10-go 74, l2go 73, ligo  76. To wszy­
stko działo sie nim ja nastałem, przeciętna z tych kur­
sów nie: wykosiła nawet 70. Cóżbym był za mini­
strem, gdybym nic patrząc na tę relację w  cenach, 
pod wpływem domagań się przedsławicielj Małopol­
ski, zważaf tylko na to, i o prorokują niektóre organy 
zachw:yę3iąc( się stałem podnoszeniem się kursu ko­
ron. Czv miałem słn hać tych głosów, które natarczy­
wie domagały się relacji znacznie wyższej, przewyż­
szającej nawet giełdowy? Tego mi nie wolno było 
uczwić.

Ustanowiłem relację 70, która była 16 grudnia, 
Pierwszego dnia, kiedy objął *n urzędowanie i kiedy 
relacja wanaia się od 70 do 70 J4, następnego dnia do 
*1 Jś, a dopiero potem poszła w-górę, lecz na dobrą 
sp-.avrę ani razu nie doszła na giełdzie warszawskiej 

100, najwyżej do 95.
Równocześnie nalegano na mnie, ^ytrii ustanowił 

relację już nie 85, lecz nawet 100 za 100. Żądań tych 
nie mogłem uznać za Jtrawowity wyraz "'oczucia 
sprawiedliwości wśród milionów ludności Galicji. 
Ustaliłem przy wypłatach rządowych relacjo .. 70 za 
100.

Przedstawicieli Małopolski nie mogłem zaprosić, j 
żeby mi dopomogli do wyjścia z sytuacji, bo widzia 1 
łem, że nie pragnę tego i że stwarzają trudności. A

zresztą Rada Finansowa, któtei tę sprawę przedsta­
wiłem, nie odbyła się bez udziału przedstawicieli 
Małopolski, bo na 4-ch posłów, było ich dwóch.. Co- 
prawda z tamtejszych sfer finansowycn nikt nie był. 
Zrobiono ml zarzut, że we 'Wiedniu zawsze się pyta­
no Krakowa i Lwcwra, a Warszawa się nie pyta. 
Zwróciłem się był jeonak do tych miast, ale nikt nie 
przyjechał. 1

Zrobiłem to bez Sejmu, bo Sejmu nie było, a 
powtóre nie potrzebowałem jego sankcji, bo szło tyl­
ko o wypłaty skarbowe.

Muszę jeszcze wytłumaczyć, iak się przedstawia 
sprawa wynagr odzenia dh urzędników i robotników. 
Ponieważ ustanowiłem relację niższą od późniejszej 
elajęji giełdowej, to ci urzędnicy i robotnicy, o^rzy- 

Toując płaci, w markach, tracili na tern. Dlatego wy- 
Diuęoiiir.iiip'ciodatkowe odszKodowanie po skończeniu 
Tijjesłąca. Tak się stało względom wypłaty listopado­
wej i grudniowej, a wynagrodzi im się także straty 
styczniowe. Ale z chwilą, gdy Sejm ustanowi relację, 
obowiązującą także prywatnie, to kwestia yyragro- 
dzeń stanic na innym gruncie. Minie jeszcze jakie pa­
rę dni,. sklepy będą może jeszcze jaki tydzień zde­
zorientowane, póki się relacja nie przyjmie, i Rząd 
oczywiście także za ten czas da odszkodowanie tym 
obywatelom, którzy od niego otrzymują maiki. Ale 
później lelacja przecież się przyjmie, bo tego będzie 
wymagało prawo a panowie wiedzą doskonale, że 
to ostatecznie decyduje. W tedy straty ustaną, ale 
podniesie się drożyzna. Trzeba jedna! podnieść, że 
wskutek obecnych spekulacji ̂ giełdowych na walutę, 
drożyzna rośnie nie w Małopolsce, lecz tutaj, bo gdy 
podnosi się kurs korony, to W a r y  mają interes wę­
drować stąd tam. a nie ikuJBfcrót. Życie dopiero u- 
stali, jak będzie należało wynagradzać straty i tam i 
tu. Więc sprawy tej nie można poruszać w dodatku 
do tej ustawy.

Wobec tego dodatek, wniesiony przez posła Dia- 
manda o podwyższenie zapłaty robotnikom o °U prc., 
uwalam, nie nadaje się do ustawy, a ch,rba tylko do 
wniosku, zwróconego do Rzędu, w którym ..ednak nie 
powinno być mowy o 20 proc., gdyż Rząd jest go­
tów wogóle wynagrodzić te straty, może nawet wię­
cej, niż 20 proc. wynoszące, jakieby wynikły wsku­
tek tej różnicy kursów i cen w  sklepach, jakie sie o- 
becnie ustala. A tak samo v/ynagrodzenie konieczne 
wobec wzrostu powszechnej drożyzny.

Drzechodzę do jądra spraw y. Najpilniejszym ar­
gumentem przeciw relacji 70 fin. było tc, że relacja 
powinna się opierać na poczuciu sprawiedliwości. 
Przed dwoma tygodniami według tego, co pisano w 
gazetach, cala ludność w Malopolsce uważała, że 
100 za 100 jest najsprawiedliwszą relacją. Później 
przyszedł okres, gdzie żądano 85. a wczorajszy zień 
dał 80. Czyż mogą bvć trzy poczucia sprawiedliwo­
ści? (Wesołość.)

Były inne głosy, nieliczne, o 50 fenigów, liczniej­
sze o 60. A teraz, jeżeli Rząd cnce zbliżyć sie do po­
czucia sprawiedliwości, właściwemu całej Polsce, 
jeżeli ma z jednej strony 60, a z drugiej 80 czy 85 i 
jeżeli pi opozycja rządowa jest 70, to chyba jest to 
bliższe tego przeciętnego poczucia sprawiedliwości 
wśród tych rozbieżnych poglądów. Więc sądzę, że 
tern poczuciem zachwiać tę relację będzie bardzo 
trudno

Mówiono o interesach poszczególnych grup. Co 
do profesorów, czy urzędników, czy robotników, da­
łem już wyjaśnienia: oni nie są interesowani w re­
lacji, a tylko w tem, aby nie było drożyzny. M iwio- 
no o spekulantach, o których jeszcze powiem, tg  da- 
Jzą sobie radę i że najwięcej tracą włościanie. Gdyby 
tak było. to P /ąo musiałby niezmiernie sie tem za­
troszczyć, ale Rząd nie może nic zdawać sobie spra­
w y z tego. że włościanom, którzy oos adają nagro­
madzone środki, właśnie sam Rząd p*acił według 
relacji 77 i pół. Jeżeli obecnie zapłaci 70, to Rząd nic 
nie ujmuje. Rząd mu doda.

Za 10 korcy zboża, za które należałoby się 800 
mk., włościanin w  Małopolsce dostał 1400 kor., za 
które obecnie według relacji 70 dostanie 980 mk. 
Więc Rzad mu doda za każde 10 dostawionych.korcy 
zboża 180 mk. Mogą być wątpliwości, czy stosunek 
jest słuszny, jeżeli uwzględni się, że włościanie i w o- 
kupacji b. niemieckiej i austrjackiej i w Małopolsce 
bardzo mało dostarczyli zboża Rządowi, Przeważnie 
sprzedają — nie powiem na pasek — nie chcę tak 
wyrazić się o włościanach w  Polsce, sprzedają to do­
browolnie nie Rządowi (Wielka wesołość.) Ale czyż

m.v nie wiemy, że w tych cenach, w koronach, poni­
żej 1000 kor. jest wielką rzadkością a sprzedanie 
korca zboża powyżej 500 mk., jest taicże rzadkością. 
Tu przeważnie idzie od 300 do 500 mk., a tam powy­
żej 100J kor. Czy w tych warunkach można powie 
dzieć, że Rząd polski komukolwiek zrobi krzywdę.-' 
N,e. Rzad nie ogłupia, nie uknuje. Rząd dodaje.

Rząd robi jeszcze jeden krok bardzo dla w łościan 
przezornym, jeżeli nie daje relacji wyższej. Gdyby to 
było możliwe, to w dobrze zrozumiałym interesie 
w łościan byłaby niższa relacja. Ceny gruntów jak się 
przedstawiają? Czy jest korzystne, żebyśmy tak o- 
gromne ceny gruntów przez relację uchwalili? Było t 
by to . z wielką niekorzyścią dla całej Polski, a także 
dla włościan Małopolski.

Muszę przejść do innego czynnika, którv tutaj 
nic był należycie doceniany, mianowicie do spekula­
cji. Powiedziano, że spekulanci wszystkie korony 
już umieścili czy w Rumunii, czy gdzieindziej, że już 
teraz niema wielkiego pola dla spekulacji. Czy można 
w to wierzyć? Czy wolno w to wierzyć? Niewątpli­
wie do Rumunii poszło dużo, do Dalmacji mogło pójść 
sporo, ale przecież to są nieprzebrane ilości miljar- 
dów, dwadzieścia kilką miliardów koron jest w Mało­
polsce, na Węgrzech, po świecie, jest to ogromna 
armia, która trzyma się w rezerwie, a my musimy 
wiedzieć, jak się z nia zmierzyć.

Występuje przeciw przerachowywanru marki pol­
skiej na niemiecką, bo kursy się zmieniają. Skąd pe­
wność, że marka nieniie&ka koniecznie ma mieć nrs 
280? Wczorajszy dzień przyniósł relację 205. (Głcc: 
A dzisiejszy’ ) Dzisiejszy w Toruniu 170. 0 , Klaski). 
Przeliczmy według 205 stosunek jaki iest w Zurichu: 
marka niemiecka 11, korona austrjackf 2,8, a więc 
marka polska, jeżeli równa połowie marki niemieckiej 
jeer 5 i pół, a korona 2.8 — więc marka polska w Zu­
richu warta prawie dwa razy więcej od korony. 
Więc tam 55, a my ustalamy 70. Już jest niebezpie­
czeństwo. To są rzeczy jednak dla Państwa Polskie­
go zbyt poważne

Najniepotrzebniej w świecie w rozważaniu tej 
sprawy wysunięte były pewne porachunki dzielnico­
we. Choćby nawet rzeczywiście się okazało, że je­
dna dzielnica jest biedną, a druga bogata, tc jest prze­
cież objaw bardzo naturalny, który wszędzie istnieje. 
Szkody, któ-e poniosła Małopolska musza być wyna- 
gr< dzunc, chcesz, o ile otrzymarćc przez Pclskę wi 
góle wynagrodzenia strat wojennych nie ma z b ił sil­
nej podstawy, to wynagrodzenie strat wojennych 
Małopolski na podstawie .traktatu niestety wcale nie­
ma podstawy. \le  Państwo Polskie na to nie może 
zwracać uwagi. Wszystko co tylko otrzymamy bę­
dzie dobrodziejstwem dla całej Polski i w równaj mie­
rze dostanie się w udziale jednym i orugim

W tym względzie muszę panom oznajmić, że mi- 
nisterjum rolnictwa w budżecie na bieżący okres ma 
następujące cyfry, ustalone już przez ministerjum 
skarbu; w b. zaborze rosyjskim w  wydatkach 98 mi 
ljonów mk., w  dochodach 91) milj. mk., a w Małopol­
sce w wydatkach 277 milj, koron, w dochodacii 35 
milj. koron. Nowe projekty ministerjum rolnictwa idą 
bardzo daleko, bo wvmagają ogromnych ofiar ze 
strony skarbu, na to, żeby tamte ziemie były upra­
wiane.

Jeżeli my to robimy, to również chvba można 
mieć nadzieję, że więcej należałoby robić i gdybyśmy 
byli silili, gdybyśmy mogl! wszystkim dać dobrą re 
lacie i zapomogi i wysyłać je, tobyśmy to wszystko 
bezzwłocznie zrobili, ale jesteśmy słabi, bo w  naszym 
organizmie jest tylko jedna dzielnica niewielka, która 
nie poniosła krzywd wojennych, a wszystkie inne u* 
cierpiały i °a słabe i poć tym znakiem mierzmy wy* 
nngania dc państw tych mb innych dzielnic.

Dlatego nie widzę możność mówienia tu o rozra­
chunku jednej dzielnicy z drugą, ani f>ewnych utyski­
wań. Przecież Państwo Polskie nie jest tą instancją, 
wobec której zawsz- stać mamy, jak ktoś, który żą­
da: „dawajcie, dawajcie". Państwo Polskie to i wy 
jesteście (Głośne brawa).

Pomimo tonu namiętnego, wierzę, że te 10-ięć 
miljonćw ludności w  Małopolsce nie roznamiętma się 
w  taki sam sposób do te* sprawy. Marr zaufania, że 
ludność włościańska w  Malopolsce nie zdążyła się 
nauczyć kursów giełdowych, które trwają dopiero od 
10 grudnia (wesołość) i że spokojnie spojrzy na to, co 
Państwo Polskie jej da za te pieniądze, które nagro­
madziła w znakach koronowych.

Marka połsfc* mc Jest bez treści Gorszą t&SĆ



^ „ S Ł C W O  P O L S K I E * 1 N r . H z dnia 31 gty-gfli t 1930 -
ffia ta moneta, na której f-fsrrw .e  napisana Jest pew- 
8a rclacj do złota, do tef reiacji to państwo, które 
rvydałp ową iwonete, teu bank austro-węgierski nigdy 
nie dotrzyma,, nawet w  jednym procencie. Więc wie- 
\szett< nieszczęściem jest posiadanie itg p  znaku, niż 
otrzymanie wedłup- relacji VO znaku, na którym Sejm 
ni* wypisał ze będzie w art w  zlocie c in tt, czy 2 
Centy.

Przyjdzie chwila, i t  my markę po&ką wypuści­
my na rynek zagran.czny, a przyjdzie te ł  chwila, 
każdy polak musi wierzyć, że przyjdzie, kiedy my 
relację ustanowimy odpowiednio do ms>zej siły gos­
podarczej.

To chwilowe obniżenie martó polskiej jest nie* 
wątpliwie objawem szczególnie niepomyślnego mo­
mentu w naszem życiu *osyoderr m. To nie jsst 
wynikiem tego, żebyśmy wypuścili za lu io  ró»tek. 
Kurs markt jest zły dla tego. że nie i nikliśmy nic go­
towego do ckspftiu.

Przeciwdziałanie fest zipełnie w naszej sile cużo 
aię robi wivcej sie jeszcŁe zrobi i wtedy niewątpliwie 
marka nasza dojdzie do odpowiedniego kursu.

Wobec t« i«  jesUm zupełnie sookc-Jny, te  o ko 
Sejn. uchwali relację, którą Rząd proponuje, tofcotnik 
pa tern nie straci, urzędnik ni* straci, bo drożyira i 
tak musi być wszędzie w yn grodzon? Ni® straci wło­
ścianin i prawdziwie w htteresL. wiotctaństwą jest 
pomyślaną ta relacja, a Małopolska jako całość po 
oprzytomnieniu sama ąobifc uwidoczni, że Ładn? krzy­
wd* ze stre.ry Polski jej nie spotka. ż t  to było utze* 
denerwowanie. Może n*we* pekaze się, t e  Jednak 
ta  relacja 70 Lędzic prA z wszystkich uznana, -a  itaj- 
dotsodniejsrą, jaka tylko n.ogła być dana. l ,rżed dwo­
ma miesiącami nie spotykałem się i pmkonaniem, 
żeby nawet mój poprzednik miał dać wyższą relację.

Z zupełnym pokojem  oczekuję uchwały Izby 
jw tym względzie, (Huczne brawa).________________

Przegląd polityczny.
Wola Podola.

Delegacja podolska., która niedawno b y li  u  Na­
czelnik? Państwa, złożyła Marszalkowi Sejmu me­
moriał. w którym prosi c? przyłączenie do Państwa 
Polskiego. Memoriał pjw iada, iż clicWby przed ca­
łym światem oświadczyć, io  „Podole, po*iumo wie­
kowe! rozłąki, nie straciło polskiego charakteru, że 
powji.no i rnczc ;sowrócić do Polsh., jako wierna joi 
prowincja, bo nietylko Polacy ale i znaczna więk­
szość mnycn narodowości ten kraj zamieszkujących, 
pragnie połączenia z Polską". Pr*editawiwszv dalej, 
że wszystkie zmieniające sl* wciuż w  "swtnich la­
tach rządy, zawiodły nadzieje ludności, memoriał 
stwierdza, że ludność ta prapnit ładu I DOrządki, że 
•ząd nasz może ją sobie całkowicie nozyskać, jeżeli 
wprowadzi administrację soreżysts. i sprawiedliwą, 
Zu. konieczny waruneK dla osiągnięcia tego celu me­
m oriał uważa, ażeby nasze władze wprowadź iąc 
nowy zarząd kraju, powoływały ludzi Doświadczo­
nych i znających miejscou e stosunki i oparły się na 
łudn ści polskiej, bo tylkc Polacy skorcolldowani i 
zoig.juzowani, przedstawia:! żywioł kulturalny ł 
pewny11.

«.jazd grodzieński.
Na zjezdzie przedstawicieli gmin pow. grodzień­

skiego uchwalono wysłać do Sejmu i prezydenta mi­
nistrów następującą uchwalę;

Przedstawiciele ‘gmin powiatu Grodzieńskiego t a  
zebraniu w In. 9, stycznia 1920 r., w mieszkaniu ks. 
dziekana Grodzieńskiego uchwahli jednogłośnie pro­
sić i mniejszem proszą Wy soki Sejm i Rząd Rzeczy 
posi*ohieJ PolsKlej o włączenie ziemi OroJztjńskleJ 
do Państwa Polskiego. Żeby zaś dać możność ludno­
ści ziemi laszej oświadczenia swej woli należenia do 
państwa polskiego, zebrani proszą o przyśpieszenie 
zarzadz«<i w celu przeprowadzania Jak najrychlej na 
ziemiach naszych plemscytu.

Przedstawiciele gm.n powiatu Grodzieńskiego, 
SOtęplaiąc wszelką aąitaeję wywrotową, dążącą za 
pomoc t strajków rolnych i In. do osłabienia potęgi 
państwowej i zbro,nej naszej Ojczyzny, aomągają 
rlę rządu silnego, któryby utrzymał ład w kraju. We 
kierował się względami tej lub owej partji, lecz ogó*- 
nem dobrem na-odu i państwa, domagają się rządu, 
któryby, pomnąc na wysokie zadanie stworzenia 
nioprdiogłej Popki, ni* ogi-.dcł się na obce czynniki, 
które za niego dokonają dzielą, lecz sam f« '  orzył 
i opiekował się dzielną armia.

Przedstawiciele gmin proszą rząd co rychlej u»- 
fatwić sprawę wulutową, wej.zeć w działalność tak 
zwanej Straży Kresowej, która u it *raws»e Steń 
wysokości zadani?, wśkrcm ić nadużycia poszcze­
gólnych organów v .adzy  administracyłnej w  kr*iju, 
które niestety, szkodzi bardzo sprawie p. ństwowo- 
ści pol kiej na kresach i usunąć co rychlej rządy 
tymczasowe.

Stosunki Wjihefa:: z rządem niemieckim.
Poselstwo niemieckie w  rladzi % iprzyczyło nie­

dawno wiadomości podanej przez „Matin11, jakoby 
ckaccsarz Wilhelm pozostawał w stałych stosunkach 
z rządem niemieckim.

Tymczasem okazuje się, l i  kurjer pcselstwa sta­
le przyjeżdża do Am emnrtn, siedziby Wilhelma * 
walizą zamkniętą, której kluczt osobno się wysyła 
i stałe też odwozi do poselstw* Instrukcje Wilhelma, 
pisane przez jednego z urzędników dawnego mini­
sterstw a spraw zagranicznych, Dr, U tutdm asera.

Poselstwo pruskie i baw a-skjj przy Watykanie.
Wkrótce maJa przybyć do Revmu nowi posło­

wie przy W atykan5<\ pruski bawarski, tj. panowie v, 
Berąeir i v. Ritter. Nowa konstytucja niemiecka nie i 
dopuszcza odrębnego dyplomatycznego przedstawi­
cielstwa zagranicznego dla państw związkowych 
wskutek czego poselstwo bawarskie miało być znie­
sione. Znimitanem jest atoli, to  w ty  i wypaaku u- 
czyniono wyjątek co do ’ tollcy upostolskiej * Niemcy 
będą posiadały t.-m tffr jak i poprzednio, dwóch 
przedstawicieli.

-icbeldemamt osjcirźonj o zamordowanie Ueb- 
knechią,

JJuK«nft“ ogłasza Ib t Ernesta sonnentelda, p- 
becnle internowanego w Holandji. w którym twierdz*, 
iż Scheidemann kj czasów rwej presesury mbinetu, 
obiecał 100.000 mar*.k temi t, Ktob" mu przyniós* tru­
pa Uebknechta lub Róży Uraemburg, óonnenfeld da- 
iej podaje, iż jako kasjer rządowej straży policyjnej

otrzymał polecenie wyph*y 50.009 marek temu- kto- 
by mógł wykazać, iż zabił jednego z obojga rr*T* 
u  ódców skrajnych socjalistów.

Dola urzędników.
Zt Stowurzyszenla sądowych orzrdtóków ka9- 

cel iryjnyeh Aoałacji lwowskłe3 nadsyłają nam nasię-
oujace pismo z  prośbą o ogłoszenie;

Całymi miesiącami trwający brak najl;onieczniej- 
szycłi artykułów spożywczych, horendalne ceny za o- 
dzież, bieliznę, obuwie i t. p, wprost niedostępne dU 
w szystkich tych, lućrzy ze stałych poborów żyć mu • 
sza, są przyczyna, że nędzr. w tych właśnie sferach 
jest najdotkliwszą.

Dzieje sic to alate*3, cc płaca funkcjonariusza 
państwu wago w m  z  óódatłwmi drożyżniinymi nie 
stoi w ła d n y m  stosunku dc cen przedmiotów pier­
wszej potrzeby, za które obecnie nieraz 50 do 100 ra­
zy drożę; aniżeu przed wojna opłacać się muD, pod* 
czas g d r zr/yżka dochodów funhcjonarjuszi pań­
stwowego wzrosła od 3 do 5 razy i w rezultacie nie 
wystarcza nawet na opędzenie potrzeb do polewy 
miesiąco.

Skoro się nadto zważy', jak bardzo chęć wzboga­
ceni* aię u mdzi wśród wojny u zrosła, ula Których 
żadoa prr.wic etyka ? sumienność nie Istnieją a orgie 
paskarskie, kradzieże; ba nawet rozboje czemś po- 
w szedniem się stab', nic dziwnego, ze  nustępstwr te­
go zło właśnie si^ry uizędnlcze najdotkliwiej odczu­
wają gdyż one to właśni- p©no&*a skutki anormalne­
go wzbogacania sie zdeprawowanych niestety dziś 
tak licznych jednostek.

Stad pochodzi ogólne rozgoryczenia urzędników, 
a i t  stan fen prędzej fasy później niepoJudane objawy 
wywolrć musi — całego dowody widzłmr Już dziś w  
pewnych dykasrerjarh jalc w  kolejnHwię lub na po­
czcie — to więce* jal' pewne.

Trudno bowiem żądać, aby w zdrowem i prawo- 
rz^dnem społeczeństwie, społeczeństw© to Jednym o- 
brwamlóm swoim przyznawało możność ły d ? , n a h - 
mi&st d'ugich równie lojalnych okazj-wałe na oagtadą, 
żądając od tych właśni- naJbiodwiejszych największej 
ofiarności w  myśj szczytnego fcarht; „tego O jc z y m  
od ciebie wymaga*,

A or^ccież trudno bobie wyomazić, b^; państwo 
istnieć mogło best dwóch kardynalnych podataw t  f, 
be* sity,, jaką mu wojsko daje i bc* prawa względnir 
POiządWu, nad któremi urzędnik czuwa.

Spodziewa £by się zaitm  nabialo , 1e tó państwo 
względnie Ojczy zna, ten dnu,i tak ważny dla siebie 
filar t. j. urzędników państwowych należytą otoczy ©» 
pieką i w miarę sił i możnaści byt Ich o tyle przyn?1- 
mniej zabezpieczy, by się nie czuli pokrzj wdzonyra! 
w  porównaniu do Innycn ooywateli.

Tego się też domagamy i Już dziś oświadczamy, 
Se nie zan4"d.bamy niczego, co nas doprowadzić mo­
że do lego celu z pożytkiem dU nas, dla Państwa i 
społeczeństwa.

Zunlm to nastąpi, nieeh nam wrjno będzie wyr*, 
rić żal, jaki czujemy do miarodajnych czynników z r 
to, że nie znuleżl) dotąd naicźytcgo zrozumienia dla

Mydło dla dzieci
L W Ó W .

STANISŁAW GRABSKL

ła aarodn.
v I.

Polski, nowoczesna nie może -rrzostaw-ć mtwal 
k n jtm  wrze ważnie rolniczym. Nie jest o życzerds 
żyłko, ktćreby mogło podlegać dyskusji. Jest to fak t 
Bo faktem jest, że ludność Polski jest zbyt gęsi i, łebn 
łuhóciwn mogło ją wyżywić i że masy udnedej żyją 
nd dawna w  połowie niemal zarobkami przemysłówe- 
ml, jeno, że po te zarobki mur dotychczas prze­
ważnie emigrować za granicę. Więc czy się komu po­
doba przemysłowy typ społeczeństw, czy mu się nio 
podoba — każdy, kto nie chce *amyknć oczu na rze­
czywistość, musi zdać sobie srr?w ę, że Polska ma 
przed soba ao wyboru: albo PoJść .ro„ą jakna *zyb* 
ezego rozwoju miast i przemysłu, albo też eksporto­
wać coraz więcej za granicę najlepszych rąk robo­
czych i boga :K. swą pracą Inne kraje, wyzbyw, iąc 
się najdzielniejszych, najhardziej przedsiębiorczych i 
pracowitych tlementćw. A uiema potrzeby chyba 
tłómaczyć, że w  rym drugim wypadku pójdziemy 
drogą nic postępu — lec. zastoju.

W teorjl każdy się z tern zgadza, z wyjątkiem 
skrajnych Id eologów strornictw i ludów egu, a  łednek 
Jesteśmy bardzo bliicy powtórzeni, óewnegu błrau 
dziejowego Rzeczypospolitej szlacheckie* Ittóra Je­
dnostronnie agrarną swą polityką zdlawóa zapocza- 
tkowany juz nienajgorzej przemysł i handel właśnie 
w eh Miii, gdy uzyskawszy silną poc/cję na wybrzeżu 
UUDckiem |  niezmierna mgactwa .naturalne r a  U-

loalme, mogła się stać j*dną z największych potęr: 
handlowych w Euroole.

Bo i dziś, jak wówczas, najsilniej jest reprezento­
wane i w Sejmie i w  sejmikach drobne c.cmiań» wvi, 

z natury rzeczy iedynie dla potrzeb rolnictwa mające 
najwięcej zrozumienia, l jak wówczas, tak i dziś «1ę- 
kszuśó przedstawicieli tego oroPncgo ziemiaństwa —- 
ma urzed oczami wyłącznie niemal swój interej sta­
nowy. i ; j-

Wprawdzie niezależnie ea klenmku ogólnej na­
szej polityki społeczno-gospodarczej — napływać . J- 
dą do Polski obce kapitałj 1 będzie »)i'zybywać w  I >1 
sce fabryk, zakładów przemysłowych i firm handlo­
wych. Ale sam tylko napływ obcego karłtab* ńfe u- 
rrzemyslowi narodu choć zwiększy ilość fabry­
cznych kommów w  kraju, co najwyżej wytworzy on 
w narodzie większe m aty  proletariatu fabrycznego, 
I zbozaci szereg Jednostek, ctóre oddadzą się w  słu- 
żbę zagranicznych przedsiębiorstw, Ale nie zbdlgaci 
się przez to ogóha kultur? narodu, nU rozwiną sto 
szcrzH w  narodzie dążenia przemysłowo, przedslę- 
fciiTczość, wiedza techniczna, uzdolnienia andlowę, 
nie p rztta  orzy się na nowocześni modłę cali, psycho 
logfa gopodarczego l społecznego życia ^olsld. A tyl­
ko wtedy, gdy z wewnątrz społeczeństwa zjawia się 
śliwv pęd ku rdobyw’anlu nowych d-óg prący i wy­
twórczości, powit.’je  siła, zdolna istotnie dźwigną© 
naród na ryzszy szcz sbei postępu ajpołeczno-gospo* 
darczogo. Taki ogólny pęd narodu ‘u  przemysłowi I 
handlowi widzieliśmy w Anglji. końca 18-go -leku . 
w e Fi ancji Ludwika Filipa, \t' Niemczech r.i początku 
drugiej poł iwy ubiegłego stulecia. I wszędzie dążeniu 
temu stawia zawsze zacięty opór krótkow zroczny 
igoizm klasowy agrarjuszów, pók‘ nie przełamały go 
nowe prądy społeczno-polityczne, <iro -one z dążenia

v.-irstw intclifenmych narodu do pot;^t nwodowo*; 
dc wyzwolenia i najwięk=ergo rozkwita wszystkich 
twórczych sil narodowych

Polska nie przechodziła przez odpowiedni Berest 
w  sw yjr datychczasowyn* rozwoju, chociaż napoczą- 
-Kowanlt w tym kierunku istniały; w  przeddtbełl 
Sejmu Czteroletniego, potem za rządów Lubtv’<ieg<x 
a wreszcie najsiinieisze po powstaniu 1863 r„ w  dobłe 
t. zv.\ „warr^awski"} pracv organicznej1*. Wszakże 
utrata uiepoaieg*ości i v łalka o odzyskanie jej krępu- 
^ a ła  zbyt silnie ekonomiczną naszą ekznansję. zmt*- 
izala najlepsze J ły  narodu zwracać cal" uwagę tui 
c y s to  polityczne zagadnienia, odklad-Jąc v  go* 
s odarcze na plan uriigi.

Obtcm t mamy j ozwiązane ręce, mamy nietylko 
prawo, lecz i obowiązek skierować i nergje indywidu­
alne i '.biorowc kt bt iceniu się. W  Polsce niepodle­
głej każdy przyiost bogactw- podnosi bowiem sił# 
narodu i państwa.

I niewątpliwie d ążem  do boguenh. się Jest dzU 
w  całetri społeczeństwie, rzczcgólnie w  miodem poko­
leniu intcMgencJi o wiele dziś silniejsze, niż było przei I 
wojną.

Alu ta, tak powszechna ochota do „robienia pie­
niędzy , nie zbogj.d narodu, a co najmniej przeniesie 
pieniądze z jednych kieszeni do drugich, obniżając na­
szą etykę przez rozwieknożnione paskarstwo i tapu- 
vaictw  , jeśh rtzum na polityk., ekonomiczra pań­
stw a me zużytkuje tego pędu iednostek ku bogactwa 
dla jn,drieshnia wytwórczych ał kraju.

Nic wió»ć jednak dotychczas ani w Rządzie, ud 
w  Sejmie zrozumienia tego zadania. Jakież są widoki 
poprawy w tym względzie na przyszłość?

zależy to od tego, jak się na ogół ukształtuje na­
sze życie r-ollty*zns. Jeżeli decydować o  u m  będą
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naszej niedoli i nędzy graniczącej wpi ost z rozpaczą, 
Ltórą stale powiększa każdy dalszy dzień przy pogar­
szających się fatalnych stosunkarn.

Przedstawienie tych fatalnych stosunków u 
Wład i kompetentnych, przedkładanie sz*erokich w 
tym kierunku memoriałów zawierających postulaty 
nasze przez delegatów Stowarzyszenia naszego i kra­
kowskiego, niemniej dalsze pisemne prośby, telegra­
my i t. p. miały ten skutek, że wszędzie uznano je 
l a  na,słuszniejsze, a nawet zapewniono delegację 
na odbytej audiencji w październiku 1919 w Minister­
stwie Sprawiedliwości i Skarbu w Warszawie, że zre­
alizowanie tych postulatów nastąpi już w najkrót­
szym czasie.

Co więcej, tak ówczesny mlrister sprawiedliv 
r>ci Sobolewski, jak niemniej wiceminister Skarbu 
Byrka zapewnili delegację naszą, że Rząd zamierza 
■poprawę bytu naszego nietylko w i amach przez nas 
określonych przeprowadzić, ale pójdzie w uznaniu 
trudnego położenia urzędników wc-góle z własnej ini­
cjatywy o wiele dalej, by poprawić dotychczasowe 
nad wyraz ciężkie położenie pracowników państwo­
wych.

Tymczasem wszystko pozostało dotąd w sierzc 
obietnic. Nmwet tam, gdzie chodziło o poprawę sto­
sunku służbowego w kierunku li tylko moralnym me 
uczyniono niczego, coby usunąć mogło pewnego ro­
dzaju anomalię, jaka powstała skutkiem ostatniego 
zarządzenia Ministerstw przez mianowanie sił pomo­
cniczych urzędnikami.

Rozporządzeniem powyższem, nadano dotych­
czasowym pomocniczym siłom kancelaryjnym sądo­
wym tak męskim jak i żeńskim charakter i pobory u- 
rzędników państwowych trzech najniższych rang t. j. 
XI., X. i IX. odpowiednio do ilości lat w  służbie pań­
stwowej cywilnej i wojskowej spędzonych, przyczem 
■■tym srom, które złożyły drugi egzamin kancelaryjny 
względnie pomocniczo-konceptowy, wliczono dc a- 
wansu czas odpowiednio krótszy, aniżeli wszystkim 
innym, którzy bądź żadnego egzaminu fachowego 
r«e składali, bądź tylko wykazali jeden t. j. pierwszy 
egzamin kancelaryjny.

W przeciwieństwie do tego pozostawiono wszyst­
kich dotychczasowych urzędników kancelarii sądo­
wej na tych samach postanowieniach, jakie wedle 
norm w byłem państwie austrjackiem przy awansach 
obowiązywały, t. j. nic policzono im dotychczas odby­
tych lat służby pomocniczej i wojskowej do awansu 
i osiągnięcia wyższych poborów.

Wynikiem <.ej kalkulacji jest taki stan rzeczy, że 
wielu z dotychczasowych urzędników kancelarii są­
dowej XI. i X. rangi, choćby celująco ukwalifikowa- 
nycli, ze złożonymj egzaminami fachowymi, przesko­
czonych zostało w awansie i poborąęh przez nowo 
zamianowanych, w wielu wypadkach bez żadnych 
egzaminów, urzędników z byłych sił pomocniczych, 
którzy naraz z dn em nominacji stali się przełożony­
mi swoich wczorajszych zwierzchników'.

Dalecy od zajęcia stanowiska nieprzychylnego 
z Dowodu nominacji dotychczasowych sił pomocni­
czych urzędnikami, powitaliśmy tę reformę jako akt 
dawno oczekiwanej i duchowi czasu odpowiadającej 
zmiany u sfer miarodajnych ku lepszemu, jednako­
woż mając za sobą już nabyte pi jawa i zasługi, a wi­
dząc je przez takie jak wyżej przedstawione zarzą­
dzenia uszczuplane, nie możemy się oprzeć pytaniu, 
dlaczego to kosztem naszym się dzieje i gazie spra­
wiedliwość?

By krzywdę sądowym urzędnikom kahcelaryj- 
»vm w yrządzoną choćby tylko częściowo ułagodzić,
< dniósł się Wydział Stowarzyszenia do Prezydium A- 
pelacji lwoVskiej najpierw z pisemnem przedstawie­
niem a także kilkakrotnie za pośrednictwem delega- 
tów swoich ustnie, prosząc p pjezesa Czerwińskiego

stronnictwa starowc czy klasowe, jeśli Sejm nasz 
będzie miał strukturę typu niemieckiego, jeśli prze­
ważać w nim będą paTtje, Teprezcntująci przede- 
wszystkitm interesy poszczególnych warstw  spo­
łecznych: włościan, robotników, mieszczan, ziemiań- 
stwa, a niepewne 5dcc społeczno-polityczne, podobnie 
jak w krajach romańskich, w  takim razie zapanuje 
u nas niewątpliwie wyłącznie kierunek w całej gospo­
darczej i społecznej polityce agrarjusey.

Specyficznie bowiem mieszczańskie stronnictwo 
będzie u iuts zbyt słabe, by mogło skutecznie obronić 
interesa przemysłowo-handlowe przed naporem kró­
tkowzrocznego egoizmu skrajnych partii z jednej, a 
włościańskich agrarjuszów z drugiej strony. Bo nic 
ty  ko. i  i  miast mamy mało i wysyłają one niewielki 
tylko procent posłów do Sejmu, bez, co gorsze, zna­
czna część ludności mie.,skiej jest dziś nie polska, obo­
jętna. a nawet wroga postępowi ekonomicznych sił 
narodu.

I już dziś, gdy połows Sejmu składa się ze stron­
nictw klasowych, robotniczych i włościańskich, poli­
tyka społeczno-gospodarcza państwa naszego zaczy­
na ceraz bardziej przypominać politykę Rżeczypospo- 
litej szlacheckiej. Naibardziei popularnemi są hasła, 
wolnego handlu na wsi, ograniczeń Przymusowych 
w mieście.

Powinny się nad teif głęboko zastanowić t, zw.
. postępowe1' u nas koła.

Główną ich myślenia podstawą jest dziś syllo- 
gizm: „narodowa demokracja — t< >i cakcja; narodc- 
wa demokracja głosi zasadę stronnictw wszi chstsńo- 
wych; zatem wszechstanowi organizacja stronnictw 
umacnia reakcję, a klasowy ich chara 'ter jest czyn­
nikiem postępu.

-d  którego to wyłącznie zależy, by mianow ał na ra­
zie wszystkich tych urzędników kancelaryjnych XI. i 
X. klasy rangi, którzy płacę wyższej klasy rangi już 
pobierają, do odnośnej rang’.

Prezydent Czerwiński przyrzekł to uczynić i o 
ile nam wiadomo zarządził w Podlegających mu są­
dach sporządzenie i przedłożenie potrzennych w tym 
celu wykazów, względnie tabel kwalifikacyjnych.

Gdy jednak nominacje, o które prosiliśmy me na- 
Nąpiły, zaś nowo mianowani urzędnicy z dotychcza­
sowych sil pomocniczych w przyznane im prawa u- 
rzędników w międzyczasie już weszli, a rdy dalej 
nabytkiem nowych zwierzchników pokrzywdzeni ko­
ledzy zasypywali w ydzał naszego Stowarzyszenia u- 
tyskiwaniami — na niezaradność, opieszałość w rale- 
•/jtem dopilnowaniu sprawy i groźbami wstrzymania 
się od pracy — udał się cały Wydział w dniu 17 listo­
pada 1919 manifestacyjnie do p. piezesa Czerwińskie­
go, ponawiając swa prośbę i domagając się tern pil­
niejszego załatwienia, ileże dalsza zwłoka pociągnie 
za sobą niepożądane skutki.

Na to otrzymaliśmy odpowiedź, że prace przygo­
towawcze w tym kierunku wszczęte, są już prawie 
na ukończeniu, a tylko wyczekuje się ćecy?ji na spra­
wozdanie, jakie Prezydjum ApeLacji lwowskiej przed­
łożyło w swoim czasie Ministerstwu Sprawiedliwo­
ści, by lata stuzby pomocniczej, względnie wojsicowej 
wliczyć możąa do awansu także dotychczasowym 
urzędnikom kancelaryjnym, analogicznie jak tym do­
tychczasowym siłom pomocniczym, które po myśli 
powyższego rozporządzenia wyirianowano zostały 
urzędnikami.

Nadto dodał, że w bdfiośnem sprawozdaniu swo- 
jem projektował również rozszerzenie awansów tak­
i e  na tych urzędników IX. kk rangi, którzy pobory 
VIII. rangi już osiągnęli, a tylko ze względów dotąd 
u nas obowiązującej pragmatyki służbowej austrjac- 
1 iej, przeprowadzić tego we własnym zakresie t. j. 
Lez zezwolenia Ministerstwa, nie może.

I znowu tylko obietnica, której wartość tem bar­
dziej jest problematyczna, ile że wszelkie dan« w 
ty m kierunku czynione zabiegi, prośby i telegramy do 
Ministerstwa Sprawiedliwości przez Wydział Stowa­
rzyszenia wysyłane, dotąd grobowe milczenie po­
krywa.

Skoro się zważy zakres działania, jakie odnośne 
ustawy, niemniej nowela z r. lfiH mająca na ce­
lu odciążenie prac sędziegp — w  dobie dzisiejszej na 
urzędnika kancelarii sądowej nakładała (gdzie urzęd- 
i ik taki luy ty  często do prac konceptowych, niespor­
nych, egzekucyjnych, prowadzenia księgi pieniężnej, 
jako samoistny organ wykonawczy rrzy  oszacowa­
niu dóbr, realności, fabryk, kopalń, licytacjach całych 
magazynów, wpiowadzaniu. przymusowych zarzą­
dów, wystawianiu dokumentów publicznych, prowa­
dzeniu ksiąg gruntowych, w  rysowaniu zmian w ma­
pach hipotecznych etc. e. t. c.) z drugiej zaś stropy, 
gdy się pizyjrzymy jak ten uizędr.ik z <ytułu tak wa­
żnych i barazo odpowiedzialnych czynności swoich 
jest w  porównaniu do niekonceptowych urzędników 
innych dykasierji — uposażony, odpowiemy, ze za to 
wszystko umieszczono nas w kaiegorji najgorzej upo­
sażonych funkcjonariuszy państwowych, odszcze- 
gólniają. urzędników w inrych dykasterjach. którym 
dano możność osiągnięcia V IBr VII. ą nawet VI. ran­
gi, podczas gdy dla nas karierę z osiągnięciem pobo­
rów IX. rangi zamknięto.

Czy to sprawiedliwe i czy wyzysk ten dalej ist­
nieć ma, pozostawiamy to ocenie kompetentnych 
czynników i Społeczeństwa, które odczytałem  tych 
naszych boleści może nieco zbyt długo zająć ośmieli­
liśmy się, prosząc o wyrozumiałość, ńa wypadek, je­
żeli odtąd sami w obronie słusznyeh praw swcich 
staniemy i dalej krzywdzić się nic pozwolimy.

W YDZIAŁ.

i .  Ćwiczenia popisowe
uciniów „Lw o w s k . Ir.sfyfufu m a*yb»nigo‘\

Nazwano produKCje uczniów i uczenie „Lwow­
skiego instytutu muzycznego" — I. ćwiczeniem po- 
pisowem. Słusznie! Skromna nazwa, odpowiadająca 
najlepiej produkcjom nuodzieńczym, pozbawiona pa­
tosu, zawierająca jednak dużą treść, mieści się w niej 
i praca nauczycieli i dużo dobrej woli i pilności 
uczniów, oczeidwame tego dnia, w ktćryir przed naj­
bliższymi i zaproszonymi wykona się zapewne długo 
i sumiennie ćwiczone pensum; znajduje się w  niej i 
pewne drżenie i t 'ema, czy pro iukcja się uda — sło­
wem cala przeobfita ganja jczuć przepełniających 
młodzieńcze serca i głowy. Kto z nas grających kie­
dyś, dawno ich nie przeżywaj, komu pod wnTywem 
takicn reminiscencji nie przychodzą na myśl osobiste 
wspomnienia?

Wczorajsze popisowe ćwiczenie stwierdziło i to 
stwierdziło niezbicie, żc w „Lwowskim instytucie 
muzycznym" pracuje się sumiennie nad wyrobieniem 
kultury muzycznej w powierzonych mu uezn"»ch i 
uczenicach Uderzyło mnie jedno: dążenie do wyko­
nania granych utworów m ożPrie najsubiclniej, ude­
rzyła mnie i. stnona uczucia akcentowana bardzo sil­
nie. Widoczne to i w  grze początkujących i tych, któ­
rzy  wspinać się zaczynają na stoki wiodące ku szczy­
tom. Ilu z tych młodocianych adeptów sztuki je osią­
gnie _  któż wie, że jednak wielu z nich ten cel pjzy- 
lw*«ca tiastayM s — to whŁormą, — — v - ;

Młodziutka uczenica p. Zarembianki — Hawlioa- 
kówna, zapewne w pracy nie ustanie. Wczoraj 
pięknie, wkładając w swoja grę duże uczucia. Gczeą 
Dyrektorki instytutu p. A. Nieinentowskiej, która- p» 
przerwie podjęła na nowo naukę — L. Juiteltaub i 
młodziutki wykonawca „Fantazji” — Mozarta, roku­
ją piękne na przyszłość nadzieje, na równi z powa­
żnie już zaawansowanymi uczniami p. N. Luwenhof- 
Kwiecińskiej — B. Widtlinem i P- D. Sussmanówną, 
o których grze z okazji zbiorowego popisu w ubie­
głym tygodniu pisałem.

Prof. Niżankoy. ski zapreze; tował nam jedfg 
swoją uczenicę p. Z. Kronikównę, która odśpiewali 
utwory: tlaindla, Gioidaniego itd. P izy dr'szej pracy 
głos jej niewielki, nabrawszy tężyzny i s,ły przy mi­
łym swoim dźwięku, zdaniom  sprosta. Resztę pro­
gramu wypełniły udatne produkcje pp. Fabianówieuj 
Jaskólskiego, Szyszkowskich. Pokąd program gra' p. 
Wielowiejski Bccthovena Sonatę — dobrze.

Prof. Lesław Jaworski.

MAŁY FEJLETON.

ta k  żołnierze nasi przezwali Y. M. C. A., insty­
tucje znaną, bardzo pożyteczną i szanowną — jak to 
już o tem pisaliśmy i jak to jest powszechnie wi*- 
aomem.

Spotkałem przypadkiem przyjaciół z tej instytu­
cji. Przywykłem do ich dziarskich nnn. żywych oczu 
i pewnej siebie a szybkiej energii. Ale dziwnym przy­
padkiem ta zamaszystość amerykańska jakoś przy­
bladła.

— Co nowego słychać? — pytam. Jak pracu­
jecie?

— Dobrze. Idziemy naprzód. Mainy-już fili* w 
Stanisławowie, B zeżanach, Tarnopolu, Kamień*! 
Podolskim, w Płoskirowic. Ale — najgorzej dzieje się 
nam we Lwowie.

— O! A to czemu? • . ,
— Bo nic nie możemy tu zrobić.
— Jakże? Przecie macie gospodę.
— No, właśnie! Zeszliśmy do roli utrzymujących 

kantynę żołnierską. A my nie jesteśmy kantyniarz*. 
Kantyna to rzecz podrędna. My chcemy uczyć żoł­
nierzy, uczyć ba.wiąc, budzić uświadomienie, praco­
wać nad rozwojem jego najlepszych instynktów, u- 
chować go przed zdziczeniem na wojnie, pozwolić 
mu wyrabiać się na człowieka — i nie można!

— Dlaczego?
— Wiozi pan: Mamy np. dwa bardzo piękne apa­

raty kinematograficzne — żołnierz mógłby codzie.*' 
mieć za darmo kino — jaka to dla niego korzyść a 
zarazem ile oszćzędzonoby mu pieniędzy; Mamy też 
śliczną lampę z obrazami świetlnemi — nawet rozpa­
kować jej me mogliśmy. Mamy tez specjalny zorga­
nizowany teatr żołnierski — rzecz doskeftała, tani? I 
w  dodatku przyobiecano nam na teatr w Warszawie 
znaczną sub,ve-ncję — nic nie możemy zrobić.

— Ależ dlaczego?
— Ponieważ nie mamy lokalu.
— Pjzeciei mieliście Rkąś salę! O ile pamięUni 

odnowiliście ją nawet własnym kosztem...
— To była ta kaplica! Odebrano nam ja. I teraz 

nie mamy nic.
— Wogóle trudno o lokale we Lwowie.
— Nie trudniej niż gdzieindziej. Mamy swój lokal 

w Warszawie, w Krakowie, bez najmniejszych tru­
dności zdobyliśmy lokal w Tarnopolu, w Stanisławo­
wie — a tylko we Lwowie to jest niemożliwe. Nie 
docenia się, nie rozumie się należycie wartości naszej 
pracy... Niech pan weźmie taki przykład; Giną nam 
tu rzeczy. No — kradnie się. Cóż my możemy począć?, 
Siedzieć cały dzier w  kantynie i uważać na żołme-

|  rzy — to jest przeciwne naszym zwyczajom. Zło na 
leży zwalczać — a w tym celu my musimy z żołnie­
rzem mieć kontakt. Jeśli ja zgromadzę tego żołnie- 
iza parę razy na dzień na wykładzie czy na jakiem 
Przedstawieniu — mogę korzystać ze sposobności i 
w taki prosty koleżeński sposób przemówić do nie­
go — wpływać na niego. To ma swoje umieralnia ja ce 
znaczenie. \v  kantyhie zrohić to trudniej. Tam ludzie 
wciąż przychodzą i wychodzą — ten pisze baty. ów 
gra w szachy — jeśli ni stąd ni zowąd wejdę z ja- 
kieinś kazaniem zupełnie niczem nie urnoiyw owadem 
— wypłoszę tycn ludzi. Złodziej dawno już’ sobie po­
szedł a nudzić kazaniem ludzi grających w szachy, 
lub tuszących listy, jest nie pedagogiczne. Niema 
sensu.

— Więc to dlatego macie takie przeciągnięte
miny ?

—. Pizeciągnięte miny? Może być. Nie; my je­
steśmy optymiści, pracujemy i będziemy pracowali, 
ale taka inercja złamie najżywszą energię... Mjmy 
tyle do dania — a nie możemy nic dać.

Roześmiałem się.
— To u nas zawsze najtrudniejsze! — neeatew, 

żegnając się z Amerykaninem. Tera.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrygę tę Redakcja nie odpowiada).

Dr. PRASCHIt -  Potockiego T l.
przvjmuje 3—ć 

Hi r to rrtM h  r«re» I praemiar r nwtaiyt. *41
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Suknie balowe
bluzy j t  Jwabne i wełniane rozmaite ■< terjały, 

bieliznę poleca
Mć rja Opoiska Zy6liftiewicza 311 p.
________________ cd 10-1 I od 3-7 .___________340n

temiia irtipeitfczna
Dr. Józefa Aleksiewicza

©liirnrg-a-ortopedysty
w  i w i a ,  %>zxy tłX. ićlricli.ó-wr 2 .

! eczy się: Zboczenia w budowle riai? ako to: Skrzy> 
wionie kręgosłupa, bioder, kolan, stop. Gruźlicę kości, stawów, 
gruczc ów. Złamania i zwichnięcia. Porażenia, niedowładu, 
nerwobc-e.

Środki pomocnicze: Roentgen, Światło . rcowe, Ką­
piele w gorącem powietrza, Goktrin ja. Kąpiele cztero-komo- 
rawe. 9 Arsonva Berger,ić. Gimnastyka. Aparat Zandera. 

Pierwsza. ędna fabryka aparat ów i protez.
Lecznica otwarta: Ranc od 10—12 I od 3—6. 23bn

1 9 " W  Sto  K I L K I E

DENTYSTYCZNE
, poleca 20;

J O Z E F  Ł E I B Ł  t O  l
Kraków, Ryńsk 1.11.

S M a d B i c a r L w ó w .  przedtenKamienna) 1.3,11 p.

' “  A P O L L O
Dzit z powdu koncertu M l

twBko dr1 g. 1|28 w .
dwie nowość

H E K ^ Y  P O I U T E Y
w doskonałej 4 aktowej komedii

T  Z E J  T  S  P  O  S
o az dramat japoński w 4 aktach

Dziewczę* jaskim opium.

IM oioisi lużace.
Lwów, 20 stycznia.

Repertuar Teatru miejskiego:
We wtorek, dnia 20. itycznia, o zodz. 7. wiecz. 

„Madame i3utterfly“, opęta w  3 akt. Pucciniego z p. 
Korolew!cz-W'aydową w roli tytułowej i z PP. O- 
strowską, Sieroszewskim i L owczyńskim.

We środę, dnia 21. stycznia, o godz. 7 wiecz.
Księżniczka dolarów*4, operetka w 3 akt.
— Repertuar teauu lit.-art. CZWÓRKA*4 w sali 

„Casino de Parls“ ful. Rejtana 3).
Progiam XII, od 16. stycznia codziennie o godz. 

8. wieczorem.
Część I. Gościnny występ! Romuald GIERa- 

SIENSKI w swej słynnej kreacji jano „Nuta Bemol, 
kapelmajster, diriżent i maestro", Anda Kitschman i 
Marek Winuheim w nowych numerach solowych. — 
Część II. „Bigos noworoczny . aktualna rewja w  2- 
częściach pióra spółki autorskiej „K:-Zbi-Or". Nowe 
postacie i wkladk.. Nowy prolog. Clemenceau, Ksią­
żę Karnawał, ..Globus Ganzweit, zagraniczny podró- 
z,uk‘‘ w wykonaniu R. Gicrasieńskiego, Kolporter 
„Świstka Codziennego** i in.

Bilety od 9 — 5 w  składzie nut G. Seyfartha (ul. 
'Akademicka 6), a od 6 wiecz. przy kasie teatru,

— Teatr świetlny „APOLLO": Henny Porten w 
komedii „Jej sport** oraz dram at- ; Dziewczę z jaskini 
opium".

— Rada przyboczna Gen. Delegata odbędzie posie­
dzenie 26 bm. we Lwowie.

— O fundusz na wydanie dzieł śp. dra A. Stog- 
bauera. 19 bm. przypadała czwarta rocznica śmierci 
d-a Stógfeauera, autora znakomitych przekładów dzie! 
Kanta, Schopenhauera, Lotzego i szeregu rozpraw o- 
ryginalnych. Wydawnictwem dzieł sp. zmarłego za­
jęło się Polskie Iow. filozoficzne. Fnnduss „o./stały 
ze składek członków jest Jednak za mały. Wobec te­
go Towarzystwo zwraca się do polskiej publiczności 
o ofiarowanie datsów na powyższy cel. Kwoty nad­
syłać należy pod adresem: Polskie Towarzystwo Fi­
lozoficzne, Lwów, Uniwersytet, lub na ręce skarbnika 
p. dra Franciszka Smolk: miiwm-rytecka.

•—Raut prasy. Przygotowania dc rautu prasy, na­
znaczonego la 31 b. m., sc w  całej pełm. \V zeszłym 
tygodniu odbyło sic posiedzenie pełnego Korni etu 
pań u p. pre^ydentowej Neuraamowej, a w  tym ty­
godniu jdbędzie się ono w piątek o god„ 5 wieczo- 
reip w  ratuszu. Onegaaj raaziła sekcja pań, 2 ajmująca 
się urządzeniem bufetu. W  tych dniach trzy grupy 
pań objeżdżają miaste sbienjąc lary  w naturze dla 
bufetu. Wczora ] wieczc pgm obradov'ała Komisja, zło­
żona z artystów malarzy, nać sprawą deicoracji sali. 
Przypominany, że Komitet rozsyła zaproszenia je­
dynie za poprzednim  ustnem lub pisemnem zgłosze­
niem adresów w sekretarjacii Kasyna i Koła lit.-art. 
(od 4 do 8 wieczorem), kióre wydrwanc będą natu- 
-rlnie dopiero po zatwierdzeniu przez Komisję za- 
proszsnio wą. Raut prasy będzie wprawdzie jelynym  
w tym karnawale wieczorem reprezentacyjnym, Ko­
mitet jednak postanowił o graniczyć wydawanie nu­
merowanych kart wstępu do takiej Tlczby, która umo­
żliwi swobodne poruszanie się w  salach balowycl.

—Kasynu I Koło lit.-art. zaclęconc niezw ykim  po­
wodzeniem sobotniego wieczoru, urządza 7 lutego b. 
r. w bczór kosłiuinow c-maskowy. Wprawdzie ani ko­
stium ani maska nic są obow.ązująco, są jednak pożą­
dane. uby wieczorowi temu nadały odpowiedni cha­
rakter. Objaśnień udziela i zgLoszenia grup kostiumo­
wych przyjmuje sekretariat codziennie od H ej do 
8-mcj wieczorem. Karty wstępu imienne wydawane 
będą pod ścisłą kontrolą która równie? przy wejścia 
na salę będzie wykonywaną przez członków ^„Wy­
działu.

— Ministrowie we Lwowie. Wczoraj p.zybył do 
Lwowa w sprawach urzędowych minister kolei p. 
Bartel i zabawi tu zapewne do jutra. Dziś oczekują 
przybycia ministra spraw wojskowych.

Min. Bartel udzielał wczoraj do późnej nocy au­
diencji delegatom Związków kolejowych Dziś wy­
jeżdża p. minister do Stanisławowa, jutru zaś z po­
wrotem do Warszawy.

Ministrowi towarzyszy searetarz dr. ■Buszyński.
— Subwencja dis Lwów o. Ministerstwo Zdrowi* 

zezwoliło telegraficznie na wyasygnowanie gminie 
m. Lwowa zasiłku na wpidetnję w  kwocie 60U.00O ko­
ron, czyli 420.14)0 marek.

— Towarzystwo naukowe we Lwowl*. Jak się do­
wiadujemy, Wydział iowarzystwa dla popierania 
nauki polskiej, na posiedzeniu, swem. z dnie 8 pa­
ździernika 1919 r. uchwalił wniosek przetworzenia 
tej instytucji w Towarzyotwo naukowe. Prace przy­
gotowawcze, celem urzeczywistnienia tej myśli, są 
już od dłuższego czasu w toku i niebawem szczegó­
łowe wnioski przedstawione zostaną Walnemu Zgro­
madzeniu do uchwaleniu. W iłamy 2 radością tę  zapo­
wiedź, która uczyni zadość dawno odczuwane* po­
trzebie stworzenia we Lwowie centralnego ogniska 
naukowego, jak je nosiaaają ;nne "ajważniejsze 
miasta Polski, a którego istnieMe przedstawia szcze­
gólną doniosłość nie tylko dla nauki polskiej na ogół, 
ale z osobna także dla interesów kulturalnych wscho 
dnich kresów Rzeczypospolitej. O dalszy; r. postępie 
tej pierwszorzędnie ważnej sprawy, nie oniieszkamy 
donieść w swoim czasie.

— Wezwanie do trahkamów. Osoby, mająct upo­
ważnienie do prowadzenia trafik we Lwowie zechcą 
się zgłosić osobiście w  swoim własnym interesie o- 
dnia 2t» bm. począwszy w  te? składuwni do której tra­
fika jest przydzielona z poborem materiałów tyto­
niowych.
— Głupi żart czy zamach morderczy? Ubiegłej nocy

0 godzinie 12 wracał do Jomu Gustaw Jaeger, miesz­
kający Drzy ul Pod Dębem 4. Gdy już zbliżał się dc 
bramy domu swego podeszło ku niemu dwu niezna­
nych mężczyzn. Jeden z nich zapytał go. ,Ty żyd, 
czy Polak.'- Jaeger zc sfrabhu nie mógł siowa w y­
mówić. W tedy napastnik rzeicł: „Sprechen Sie 
oeutsch?** „Ja" — odrzekł Jaeger. Na to bandyta wy- 
ńągnął rewolwer, przyłoży1 go Jaegerowi do skroni
1 zawołał: „Ja jego muszę zastrzelić.** I rzeczywiście 
oddal dwa strzały, lecz w rm wietrze, gdyż w  tym 
momencie towarzysz jego odtrącił mu uzbrojoną rę­
kę. Po strzałach napastnicy zbiegli. Jaeger schronu 
się do domu i rano dopiero uwiadomił o wypadku po­
licję.

— Złodziej w  hotelu. Hermann Gottesmann z  Tur­
ki nocował w  hotelu „Monopb orzy ul, Legionów 
25. Rano o godz. 7 Gottesmann chciał wyjść z hotelu, 
lecz brama oyła zamknięta. Portje otwierający bra­
mę spostizegł, że gość jest „wyrchany**. Nie otwo- 
rzył więc bramy, poszedł do pokoju goseta f spo­
strzegł braki w  pościeli, pomocy właściciela ho­
telu zicwidowali G. i znaleźli przy'm iń tylko... 3 pr ze­
ścieradła i 3 poszewki. Sprowadzony do policji G. tłu- 
maczvl się, iż kradł dla uzyskania pieniędzy na po­
wrót Jo Turki. Nie wróci jednak rycnlo dc domu, 
gdyż zamknięto go w  arcsztach.

— Dobrze zaopatrzony, m ag-zyr jukryh ajenci po­
licji Fiedler i Hajnosz u Stanisława Moskr y przy ul. 
Issaknwicza 2 i w  ogrodzie ękautów. Znależl oni tam
2 werki białego cukru 200 kg., 16 Fdezęk ogórków 2 
beczki marmolady, 2.200 kg. owsa, 4 wagony siana, 
karabin, koc i inne rzeczy wojskowe. Część przeu- 
miiotów zabrano, cięższe zaś zakwestionowano do 
wyjaśnienia celu tego gromadzenia prowiantów.

„Gazeta Lwowska*' ogłasza rozponąd renie Mi- 
jis te rs t^ a  kolei żeWaycfa: z 4* 5 styczni. 1920 L. 
12/IIL w  sprawie skrócepią tet Jiinu do naładowania I

Avyładowania przesyłek orez poawyższenia posto­
jowego, iak również w sprawie czasowej zmiany 
niektórych przepisów regulaminów rucnu na szlakach 
polskich kolei państwowych w Małopolsce i na -Ślą­
sku**.

Bank kra;owy we Lwowie poszukuje e!a Za­
kładu CenDaUiejio we Lwowie, iakoteż dla Filji w 
Krakowie, Stanisławowie, Biatei Lublinie, Przemyślu 
i Warszawie urzędn ków, manipulantów i dyetar uszy, 
Wynagrodzenie zależne od kwalifikacji i porozumie­
nia się — poczem zawarty zostanie kontrakt wzglę­
dnie 2adec\ do-r ane przyjęcie na etat. — Pocania z 
doKładnem opisem życia oraz odpisami medyki, 
świadectw z odbytych studj w i praktyki, jakoteż z 
podaniem referencji wnosić naeży na ręce Dyrekcji 
we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 11. — Podania wme- 
so n e  bez zalćaników  j- w. zosaną  bez odpowiedzi.
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□KRAKÓW. Czarna lista. „Głos Narodu" nisze 
pod Dowyższym tytułem: W  końcu jednego tylko 
kwartału roku ubiegłego przeszło w  Krakowie z rąk 
chrześcijańskich w  ręce żydowskie 40 realności, 
przedstawiających wartość bez mala 14 milionów 
koron. Czyż może mówić cośkolwiek wiecej, niż 
wymowa tych cyfr? „Głos" podaje wszystkich sprze­
dawców z imienia i nazwiska z dodaniem adresu i ce­
ny ruchomości,

#  Foch przyjeżdża do W arszawy. „Gazeta W ar­
szawska" podaje ze źródła dobrze poinformowanego, 
że r arsz. Foch ma przybyć niedługo do Waisz^wy. 
„Gazeta W arszawska" dopatruje się w  te n  dowodu, 
że Zaćhód należycie ocenia znacz, me Polski i że w 
czasie jakichś komplikacji wojennych na wschodzie 
nie będziemy odosobnieni.

#  Okręty polskie w Gdańsku. W  najbliższym cza­
sie mają kolejno przybyć do tutejszego portu dalsze 
polskie okręty z Ameryki, a mianowicie: „Wisła" o 
£000 ton, „Gdańsk**, okręt pasażerski o J0.500 ton, 
„Poznań" 8 >00 ton. „Kraków" Si/OO ton, „Warszawa" 
800u ton i „Pułaski" 70u0 ton.

#  2  lotnictwa polskiego. Jak sic okazuje, sławnego 
lotnika niemieckiego bar. Richthotena, który działał na 
froncie francuskim, zestrzelił Polak p._ Abzółtowskl, 
który w  czasie trzechletniej służby w armji francu­
skiej zdobył sobie stawę jedn igo z najdzielniejszych 
lotników. Aparat bar Richthoiena, zestrzelony przez 
p. Abzćltowskiego, był piątymi z rzędu jego popisem, 
za który dowództwo francuskie mianowało go majo­
rem i ozdobiło krzyżem z palmami. P. Abzółtowskl 
wrócił do Polski wraz z armją gen. Hallera. Obecnie 
zaś jest komendantem pola lotniczego w  Warszawie 
i Krakowie.

#  Wypadek na lotnisku warszawskim. Onegdaj 
odbyły się w  Warszawie wzloty trzech aeroDlanó^ 
włoskich. Podczas nich zdarzy! sie "wypadek uszko­
dzenia motoru, spadł z niezbyt znacznej wysokości. 
Upadek nastąpił na drzewb ,co osłabiło siłę wstrza- 
śnienia. Dzięki temu nikt z ludzi nie poniósł szwanku.

#  Nadmiar jeńców. Obóz dla jeńców w Skalmic 
rzycach został przenełniony jeńcami bolszewickimi, 
wobec czego dla czcrwonogwardzistów przeznaczo­
no drugi obóz w  Strzałkowie, gdzie przebywali do­
tychczas przeważni^ jeńcy ukraińscy", których prze­
transportowano do Dąbit pod Krakowem.

Sprawy mie skie.
Z KOMISJI REFORMY WYBORCZEJ.

Na wczoraiszem pos edzeniu komisji postawił 
prof. Thullie — imieniem konferencji seniorów — 
wniocek. wyboru subkomitetu celem rozpatrzenia za­
sad reforniy wyborczej z punktu widzenia interesu 
naiudowego. 'Yniosek uchwalono bez dyskusji i wy­
brano do subkomitetu pc jednym przedstawicielu 
każdeg klubu, tudzież trzeci; referentów reformy (pp. 
dr. Pazdro, B. Lewicki, Szczyrek). Narady w ple­
num odroczono aż do rozpatrzenia spiawy w sut- 
komitecie.

N i e m c y  się ż e g n a ją .
Prezydent republiki niemieckiej wydaj inreniem 

rządu niemieckiego następująca odezwę do Niemców 
obszarów przechodzących pod rządy państw oścień 
pych:

NieszczęśliwyTwynik wojny wydał nas bezbron­
nych na łaskę i niełaskę zwycięzców i pod nazw-ł 
pokoju obarcza nas jak najcięzszemi ofiarami. Najbo- 
Ieśniejszem jednak jest, iż zmusza się nas do wyrze­
czenia niemieckich obszarów na wschodzie, na 
zachodzie i na północy, Wskutek nieuzmnia ich pra­
wa do samookreślenia setki tysięcy Niemców mają 
być poddane obcemu panowaniu.

Niemieccy bracia i siostry!
Nie w  samej tylko godzinie rozstaniu, ale zawsze 

serca nasze przepełnione będą z powodu tej straty  
żałobą, a imieniem całego narodu niemiecki2go pizy- 
rzekamy wam, że nigdy o was nie zapomnimy. I wy 
nie zapomnicie też wspólnej ojczyzny. Jesteśmy te- 
gc pewni Poprzez potargane więzy wspólności pań­
stwowej serc? wasze dotrzymają wjar$- niermcckiej 
wspólnot plemiennej i kulturalnej, wspomości, któ­
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rą  u w m  b r te  f bądź** tródłeir odżywczem nasze- 
t& źyrła auchowegc

Miejmy w  tej ciężkie} chwili Uęski szacown- 
$wiadomośv, i e  tego, cc "am  po4vs;aJe Jako wspólny 
majątek, żadna obca jrw nroę nie może nan. wrydrwć. 
Wspólnym jest n-rni iweyh, którego u .ży ły  iwszc 
matki: wspólnym jest - w  t myśli, mow, dźwięków, 

•obrazów, w  których ^uelkie duchy naszego narodu 
starały sir o  zdobycie i jw y is r  , i nauemchetmej- 
sze»o w rrseu  wienue j d e ‘ kultury, f>o*óswnieni\ ze- 
srolcni wszystkiuw niómJ nasregc myślenia. n?vef 
milowi i całej jaźni naszej.

Co tylko możemy zrobić dla "apewnie^u wam 
Języka nłemiecł iego, wirmieckief odrębności, wreszcie 
duchowego kontaktu z o iczrziu  — to w rm tk c  zo- 
stin ie zrobiore Jak z jednej strony — o ile rokowa­
nia były iwwltwe — ■ graliśm y się pr«dew szyst- 
kiem minto oderwania wa* o  i nas cau tm c dla was 
prawa żvcu  narodew^co. ł 'k  też z drurt?! strony 
me zapr^ei^iBieray star ń, aby wam umowy dotrzy­
mane.

Nasze Rzkob Jakotei wszystkie tasze  Łnrtyb* 
cjd, mające ną ęelu kształceniu auc! a, kultywowanie 
nauki i sztuki — mają po dawnemu być otwarte. Mu 
simy utrzymywać w ym unę myśli i chronić oraz 
wzmacniać ląc ząct n«* związki duchowe, Do wao 
także należy trzecie niezniirrrory i nigdy me wy­
sychający skarb dóbr duchów pcL. jakie posiaJr r.a- 
ród niendeeki. Jego rodowa moc przyciągania nie 
osłabnie

Od setek l i t  b rio  udziałem naszego narnd“ Iż 
wielu Niemców musiało *>ć poza granicami H enie 
ckUgo zwiągku państwowego, (JdziekoJwickby oi4 
na obczyźnie osiedli, zawsze racjowyw ali w u  od 
rębnosć niemiecku i sw t związki i  uchowc z kr-ięm 
macierzystym, h potęga ich narodowej kultury orc- 
iniopiowaia w  dalekie przestrzenie. Praca ich będzie 
też slrżyla za nrzykiad tego ciężkiego Musnia* jakie 
ukrnda nam bolc8-v los, Ale serca nlnmiecelf nie za­
wodzą. a woia niemifckr « w lz l  s it u tm m tija  
liądźcit pewni, że tasze wspólc-ucic. n a ^  f troska » 
nasza g«»rąea miłość zawsze będą niezawodnym wa- 
szyn u iziciem.

W  tern wiajenmen zaufaniu bądźmy 5 w tej naj­
cięższej KOtzi.tłe rozłąki zewnętrznei r-ewni w tak 
K y ^ w m  stopniu nasjej nierozerwalnej Jedności 
wewnęł rząęj N arói memiecki stanów* bez w.ględu 
na słupy eruniczne Jedną caStóś»\ Bad*4Heź wraz z 
n^mi nutrni w  wierze: Naród niemiecki nic zginie, 
W y zw li on się z xłębok:ę| żałoby tych dni i t e  /do­
byte* c li ik /  rodsm ^y  w o ln ie 1 pr*?a rozwtnlrcie 
swyęh wszystkich dobrych sił wzbije :»tę do najwyż­
szo) p >iit /cali'), ekonomiczne! ' snuł-czcej kultury

T c/w aw srel .
T i ?wa»*etr przemów «dvH»a rozM  a sprawiła 

wam i n.nn ciężk1 krzywdę, l  uinn^ci rnMneckiot od- 
mówicno ort w a »amo o*:e<%;4«;, Nie chcemy wy>ke* 
koć sie n tlłm d , *e pnsiidzlt dzień, w  V!6rym I wam 
prawo to zesb»r,:e przyznane.

Dlitezo mimo c iłe ro  tsMu _oc»tny w tej clęiKM 
godzinie rozstania ?..«tai pełni O i.uM ‘ ! w iary: Wier­
ności! Vk*«er-s .śni ?«wsze i z cm* sita bronić będzie­
my razem naszych praw narodowych.

Prezydent państw-. Ebert,
Za-ztd państwa: m u tr ,  SChłber. dr. Bell, dr. Da- 

vid, e feb ^ g e r. dr. O ssler, 'licshertc, Ko*;>\ dr. Ma­
yer Mueller. Notkę. Schlicke, S*hmldt,

Podając te edezwp — }:.xo aktualny, ci^-liswy a 
zajmujący o ts  dokument susto'ycznvr nie pciemizo 
walibyśmv z mą, uważaj \c ią za zupeł«n r»*urainy 
wyraz uczuć, jakie w tej .hwiil prz.iżvwaj» Niemcy. 
Kto wie nawtt, czy m r któ»yeb przecie rozrywano 
i dzielono ***% -ząie potwornie] i to nie tak dawno te 
mu jeszcze, nic czytamy tego dikume-nu t  odrobiną 
jakiegoś \vj.p »!cz-:Jj W dnie uuszy. M) nigdy nie 
chcieliśmy cudz •,*o, niidJ mc ohcielit ny cudzej krzy­
wdy. Inna rzecz, żr cisami Niemcy za sw**> pano­
wania zami ist prawa stanowienia o <oV.e dawali pod* 

narodom ustawy o wywłaszczaniu. prawa wy- 
fetkowe,

— jak widzimy — odwieczna sprawiedil- 
.ukara!a Ich
.l ! łi(‘ test prawdą jakoby Niemcy, ndeszkający 

c łrH ^ ii'* 4  sweg< pa-istwa zawsse li wszędzie 
ze L, r  s' ft) odrębności narodowej, szerząc da 
o swą oąrodW4 kuhurę. Wiadomo nsin włafrie, 
icst ®'Pr‘)s pr2(.eiv.mł- rin d2isieiszvch Niemcórr
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■c£l S a  flHBwmie. Dc dzisiejszych Niemców 
ncrykattskich -  Pr2ev lżn^  ^ ę k ^  :ośC wiernych
iwc, >jczv.me. nicżcmy do-jtó Niemców, 
zed wiekami, praeą długie wą-.ki i aż do ostatnich 
asów w’s » ="pehtie w naród poi.ki
siąkli w  * ł ' w, . iłk ro ■ ą nawet t w Ro
i. ni? W W K !l nie wypron.ieniow iw ry.
ez śiflidu zginęli i rc wyneii ^  w żywiole ^cińokim 
e Włoszech, Rdz*e frzeciet mieli własno enf.stwa, 
tpeinio spłynęli 1,5 “ 2 *vwimSmj miejscoweuti na 
krainie, kiórą kicdvi państwowo orgsnUo-
hIu ba, nawet uor-mn sir mies*a,\ z  ^yvv|p .m zu. 
iłnie itinej -asy, mianowicie z Turkami. Oto tniesz-

k«Acy półno;nsj Anatolii, najfanatjczniejsi po<em żoł­
nierze Turcji, to są tioci, rrzeniesieni tam swego 
czasu przez rząd btemuyjsKi.

Jak tedy łatwo zrtuwazyć możen.y, ci źj j.,cy za 
grasicami swej ojczyzny Ulcmcy. n«e tylko zapomi- 
ni ją o swej odrębności narodowej i nie tylko nie zaw­
sze szerz., rw ą kulturę narodowa, f*le nawet chętnie 
i łatwo wy/.bywają s i;  jej aa rzecz — choćby kultury 
turau&kięj — byle łm byM wy/odnie.

Rewindyfcacja ziem solskich 
na Zachndzie.

Działkowe. (PAT.) W  ciągu dnia dzisiejszego zo­
stały zajęte przei uasz; wojska Łubowia i Nowe 
Miastc. _

Warszawa. (PAT.) Z kwatery głównej poznaft- 
aidego donoszą: W  ciągu dnia dzisiejszego operach 
aa froncie poznańskim odbywały się według i dano, t  
wojska dopełaiły sw :'•» zadania doszedłszj ao rzeki 
Noteci. Dziś zajęły miasto Kowalewo (Schoenser! 
Witane przez władze miejscowe, k ^ re  przeznaczyć 
anacziiiejszą sumę na zorganizowanie, powitania ,n«- 
8&v,; załogi  .

Stosunki handlowe
z  Rosłą sowiecką.

W arszawa. (Radjt z Ljonu). Rada Najwyższa 
Ibagnyw jrzynlośó ulgę strasznw sytuacji, w jakie) 
zirajdujt się ludność Rosji po/bawion? najpotrro- 
bilej—  tii przedniiotów, zade^dow alą zezwolić na 
“ozpoczęcit wymiany towaróv’ na zasadach w zt 
jamności pt.między Rosją « krajami sprzymierzonymi 
1 neuCalnymi. — Do wiadomości powyższej dodaje 
„Peti. Jomnal“ uwagę, że decyzja ta nie oznacza ża- 
anej zmiany dotychczasowej lmj; pciityki koalicji 
w s<»sunku do rządu sowietów.

OkPNZYWA ŁOlEW sKA.
Wa.óZi>wa. łpAT.; Rad. ź R ygt Komunikat s,zta- 

bu generalnego wojsk łotewskich s dnia 17 br.,, włe- 
•czo^em. Na froncie menie ikim bez :miany. Między 
Rzeżycą ą Antopolam oddziały nasze zajęły po walce 
wieś Biawocy.nl. W'zięto Jeńców, Przy iinji kolejo­
wej Rzeżyra-—Kreu/berg po u pcr\,y \/ych  wajkach 
z pułkier noszącym nazwrt „Cnet wonyoh Konrmur 
djfw*' wojska nasze zajęty Jnlę Piskaty-Czepiylinki 
o ło.^dka -ejczany-Łlbary Wsp»-rany prze* pociąg 
r ancerny nieprzyjaciel prrcchcdzil do ataku, al©'zo­
stał odrzucony, przyćŁem pozosffWfł na placu -io}n 
bu ząbirych przeważnie ChbLzykóJir, 2 a o b m  kara­
biny maszynowe ©rtz ^z ię to  ‘eAców. laleMeycŁ do 
pułku „Czerwonych Kor,iunwdówi‘, Na północ od 
Pylalowa uporczywe walki frwuja dalej, Wszystkie 
ataki nieprzyjaciela zostały łdrzucone

T PO  ZJEiDZIE AN/IBOLSZEWICKIM.
W arsrawa. (PATA | Gpc-jalna delegacja, powo­

łań? wzez ojólnc-1 r.Jovy sjaz» przeciwły>lsze- 
wicni w  osobach pp. Waci. Wasilewskiego, ks. pra­
łata Antcuiego Kołokułak? f Tadeusz? Michalskiego, 
przedłożyć sobotnie uchwały 4«zdu Naczelnikowi 
Państwa, M“rszał!:ov/i Sejmu i prezesowi Rady mi- 
trisfrć . Przedstawiciele naszych władi <iajwyf- 
szym z dużyrn zainteresow miera nrzyjęli delegację, 
przypi; ująć wielkie meczenie prar.om zjazdu, ,na- 
Hcym skupić i zorganizować umiarkowani i zrówno­
ważone żywioły w  państwie polskiem.
KONFERENCJA W  SPRAWIE CDSZ1. >DOM ANIA 

Paryż, (PATA Syiuzcja wojskowa, “raa sprawa 
odszkodor atria należnego Polsce, bęc? tematem sze- 
i egu konferencji pomiędzy ministrem p. Patkien pp, 
iiamr/skim, Sapiehą i prz^dstawicuDmi mocarstw 
iprzymierzonycł, Lloydem Georgem, Nit<im, Sciatoją 
i Wallacem,

POPYT NA MARKĘ POLSKA.
Gdaasfe. t? A D  Do tutejszych banków napływ-ą 

wieie zgłoszeń na polsko wa*utę markową.

Z e  świata.
<y Cepy Kojetma bolszewików aa fronda południo­

wym, Z M rk w y  iskrowo donosrą: TV czasie od 21 
grudnia 1919 r. do 9 styc^n,. 1920 r. na froncie połu­
dniowym wzięto 25Ą !  (eńc 650 armat, ÓO ńioż-

d ^ ir^ y t l i  czołgów, 2 pancerna autorrobile, bOO ka­
rabinów maszynowych, 13,500 karabinów; próc? teg- 
137 wagonów, z tego 30 naładowany ch karabinam, 
około 2 miljony nabo. I 10 wagonów, naładowanych 
niemi. Prócz tego 9 p< ciągów pancernych, 25P loko­
motyw 5,8«6 wagonów. 1,650 koni, 8 automobilów, 4 
aeroplany, stację lotniczi. stację radiotelegraficzną, 2 
miljony pudów' węgla kamiennego wiele taborów z 
prowiantami i furażem oraz olbrzymia ilość wszelkie­
go innegr rodzaju materiału wojennego  -

0  Sehyzma czeska, Prof. umw. w  Pradze, ks. or. 
Karol riiigenręiupr ogłosił w  „Bohemji“ artykuł* w 
którym dowodzi, że odftczepięó-Two 140 księży na 
ogólną liczbę kilku tysięcy księży kaiolickicn w  Cze­
chach narazii nie jest greźnem, zwłaszcza, że do ru­
chu tego Me przyłączą s 'ę księża Niemcy' I Słowacy. 
Ldanieu, autora niewątpliwie nastąpi pewna demo­
kratyzacja urządzeń kościelnych w Czechach, a tak* 
że rozszerzenie praw języka czeskiego? W kościele, 
nic jednak nie [wskazuje, by ruch wspor infanyjta£_ąię 
żywiołowym * r

d zia ł ekQ''om lczjiy.
Ceny maksymalne węgla i t e  w  we h orle

Mayistrat na podstawie opinii Uizedu walki z 
lichwą i spekulacją, tudzież uchwały oubkomitetc 
opałowego Rady miejskiej ustanowił z ważnością od 
I bm. następując/ ceny maksymalne: 100 kg. węgla 
małopolskiego loco skład miejski 48 K; 100 kg. węgla 
małopolskiego loco skład rejonowy 50 K, 100 kg. wę 
gk ma,po', z dostawa przed dom wprost z dworc* 
Koiejowego (na karty poboru) 50 K; 100 kg. brykie­
tów z Dzieuzic z dostawa przód doiri ypros! z  dwor­
ca kolcowego (na karty ooboru) 60 K, z  czego 6 K 
tytułem mucii na nieustalone jeszcze faktyczne pod 
UTższcnie; 100 kg. koksu karwińskiego z dostawą 
przed dom wprost z dworca kolejowego (na karty 
poboru) IM K.

Ceni'’ drzewa opałowego ustanowione ostatnin. 
komunikatem pozosiają niezinii nione. Aby wobec nie­
dostatku węgla ułatwić mieszkańcom opalanie miesz 
kań, zarządził Magistrat, by wszystkie miejskie ^kłrr 
dy dzielnicowe sprzedawały każdemu gospodarstw/’ 
uomowtmu Seoynie za stosowuem oznaczeniem w 
legitymacji spożywczej drzewo opałowe nie rąb me. 
aż do ilości 500 kg. niezależnie od pcsiadanych przez 
nie kart węglowych Zrzeszenia i konsumy urzędn! 
cze mogą nabywać drzewo opałowe po cenach tary 
mwych w  iiośc.ach całowagcnowvch wprost w  miej­
skim Zal ładzie op-tłu uh Wałowa 9 każdej środy i so­
boty. _______

Kurb marki polskie" w Berlinie. Kurt- marki poi 
slde1 na rynku berlińskim ujawnia w ostatnich cza­
sach tendencję silnie zwyżkowa Tak . lacouo 9 sty­
cznia ■» 100 marek polskich 37 marek niemieckich. 
10 i 11 stycznia 40 marek, 12 stycznia płacono już 46 
iiiarck, a .13 stycznia nawet 65 marek niemieckich za 
sto marek polskich. Popyt na marki polskie w Berlinii 
jest wielki. Kupcy każą sobie piacić zn tows- waluta 
polską. Jest uzasadniona nadzieja, że tendencja z w y i 
kowa dla marki polskiej w  Niemczech trwać będzie 
nadal, zwis izeza wobec blizklego ju£ zajęci* Pomo­
rza prze* Polaków.

X  Otwarcie ruchu -..e -r Jiicznego % R c  * pótaocoii. 
Od dnia ^0. stycznia 1920 r. odbywać się będzie nor- 
inalnr *ucii telegraficzny' między Polska a  Rosje pół­
nocną (ważniejsze miasta: Archangieisk, Aleksan- 
drewsk, Kola, KandalaKca, Soumski Posad, Wyte- 
gra) drogą przez Niemcy, Szwecję i Norwegię. Do­
puszczane sa telegramy zwyaie i pilne (termind\ e) 
w e wszystkich językach europejskich. Telegramy 
prasowe m  razie niedopuszczalne. Opłata za wyra* 
wynosi 2 m:c. 70 fg., względnie 4 kor Telegramy po­
dlegaj? cenzurze .wojskowej w  Rosji północnej i 
przyjmowane będą na odpowiedzialność nadawer, tj. 
bez prawa żądania od Zarządu poczt i telegrafów 
zwrotu opłat w razie nłedojścia telegramu.

M r o lih ja .
K s z a  ś w i ę t a

za duszę ś. p
UbM  z Jaroszyńskich 

Antonlowej aroszyńskląl
uio«Q nęi w Dzyzówce- na Podolu w 1858 r., zmar- 
h  j w Mohylowie .'ouolskiir 9 grudnia 919 r. orf: ra- 
włona z ostań ir < koćciele 0 0 .  Jezuitów przy u>>cy

W kMarjan i.as ocki
P LA C  M A^JACKE Nr. 9.

QD((Qi8 iłe śniadań. sHIei kor„ennv, iniłe' sa- 
npałnony w stana i cieniu p iBkąskl,

n o ie tj* fir a z  re sta u ra cję  n a  l-s z e m  p ię tr z e , ^ m n e zn ę  Jo m o w q  
¥ Q ku c h n ię . —  W y k i  Ifitny k o ń c e  t  n u z y k l s a lo n o w e j. —  

L o k a i  zu p e łn ie  o d n o w io n y  1 o t w a r t y  d o  p ó ln e j n o c y .

291 Ceny przystępne. Obiady „Henu“ ,
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Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drob iem pismem 1 k. - Nadesłane 
nek: '!ogju za wiersz drobnem pi- 

pis nem lub jego miejsce 3 kor.

Ceny ogłoszeń:
O roszenia w kronice 6  k. za wiersz, 
po kronice 4 k., na pierwszej stron ę 
IB k — Drobne ogłoszeni'. 30 hal 

za wyraz.

Hj&PKÓ* i S P K Z E S J L Ż .
Danitrlo budowiana przy u!. „Na Błonie* dn sp-eed inia 
ra rC u la  Wiadomość ul Szeptyckich 9 Właściciel. 384

fle rro ln ro  dObrze urządzoną W pobliżu stacji kolejowej 
M l i S n  i poszukuję ceiem wprowadzenia fabrykacji pi- 
rytusu i drożdży prasowanych. Pośrednictwo p;e wyklu­
czone. Zgłoszenia pisemne pod „Gorze/nia* do Adm. 378

f l to 7 i9  Duży salon smyrnaśski 40 00 marek, mały salo* 
S aac jd . nik machoniowy lCOJO niare.y, jadania 6.000 ma* 
rek. Jakóba Strzemię 11 a, drzwi 6 oglądać można 1—5 
popołudniu.   375

Z ttAMiAltll wyjf*du sprzcaa.n jadalnię i d“ a lustra we- 
pU ntB li nsckle z konsolą, ul. Sodowa 4. Kwiatkowski.

372

Kami ni" 9  nowa, 3 piąfrowa, so lidne ba-owana, blizko 
(1 lułllbd śródmieść.a a > sprzedar. a katolikowi, U ia- 

domość w sklepie Musi u owiczt 373

2 I ra k i zupełnie now e z kamizelkami, spodniami, wzrost 
I ld -J  średni i wysoki. Żakiet jr.ęjkf c arny Kapelusz 

męski czarny Nr, 55 do sprzedania ul. Leona Sapieny 37, 
II p. na lewo.    370

Nagan lin drucianych
śokal.

: p. i re’ W aręt st. koi, 
374

POSADY POSZUKIWANE.
ln ian i iip robót żelazno-betonowych, Polak, z długoletnią 
iU ł"c J ji praktyką w krajj i za granica, z gruntowną prak­
tyką konstruktorska, buc wlaną i w kosztorysowaniu mo- 
S l Ó w ,  budowli wodnych, fabryk i innych, poszukuje oc.no- 
wiedmefio stanowisku. Zgłoszenia: Lwów, ul. jagiellońska 
7. Biuro Sokołowskiego pod P- W. 42. 371

mmmmm POSABY ZAOFIAROWANE. — 11 ■

Kilku rozBosicleli '“ ■“ ■‘g g *
P«m - |  pisząca biegle n t ir.aszynii ster.^gnfi ą,a, obzna- 
rdllBS ; m e ta  ■--- cz,nnośc an i biurcw^ir.i i książka wa- 
niem znajdzie stałe zajęcie. Odpisy śv adecnv z podaniem 
referencji na s^łać należy do Administracji „S*owa Pol- 
sk ego“ pod Rutyno.cara siła*. 243

0'U r l if  Nadleśniczy na obszar 6900 m., tudzież
AWaiil.iluwPI Leśniczy rewirowy potrzebni do irs 

iątku na pod iIi gal cyjsk óm Znoszenia z odpisami śwn- 
dectw, I< tóre nie bę^ą zwracane nadsyjlć i al sży pod ad­
resem: Dyrektor Urbanowski Lwów, Katowskiego 18. 244

5 T E N 0 T Y P I S T K  A
Instytucjo Mandiowa we Lwowie

poszukuje zdolnej stenotypistKi, umiejącej bieglr pisać na 
maszynie oraz stenografować , o polsku.

Zgłoszenia pisemne pod Z. P. do Administracji pisma. 336

Samodzielny korespondent
p o l s l r o - r L i e s n i e o l c i

w dzjale rachunkowy- znajdzie natychmiast onui azczeme na 
dobrych warunkach w Centralnym Biurze rtailntfji

W a § t a v i s r r s k i  & C o »9
k i r c s n o  ( M a ł o p o l s k a ) ,

Aprowizacja za lewnlona. 333

L. 3678/19. Dolina, 31 g-udnia 1919.

Konkurs
Magisuat król. woin. miasta Do'inv na podstawie 
uchwały Rady przybocznej z dnia 29 grudnia 1919 

rozpisuje konkurs na posadę

M r o l o r a  Kasy m sjskiej.
Posada ta  nadaną będzie prowizor cznie, pa 

roku zadowalni ącejiłużby może nastąpić stabilizacja.
WARUNKI:

1) Narodowość polska, 241
2) Nieprzekraczalny 40 rok życia,
31 Kwa ifikacja określona rozporządzeniem Wydziału Kra­

jowego z 20  maja ’89g i z 4 marca .899 Dziennik 
ustaw krajowych.
Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy już zaj­

mowali takie p isady. Płace wedle umowy.
Kompetenci zechcą w terminie do końca stycznia 

192T głosić się pisemnie lu j osobiście do Migistratu mia­
sta Doliny przedkładając żąda e powyżej ćokumenta

Komisarz rządowy:
'[ n i .  X . s t r o n a .

■ i Z A G I N I E  F I .  i i |
KłflhlT wiedział gdzie znajduje się mój syn Michał Kraus, 
ttWJUj Atóry był 5 maja 1918 r. w szpitalu <anawino G ,- 
fcemii niżno-nowogrodzkiej Rosja, raczy uwiadomić za wy­
nagrodzeniem Ludwik Kraus Annaberg p. Tucholka ad 
S k o l c . ________  87

PotrTJtr^laP^fih ze- ^ ' berii prosrę bardzo o iakąkolwaek tu k i( Ib d ją u ju ll  wiacomość o mężu Zypmuncie Kału-kim 
kadet asp 19 pułk. prz-bywm w Semipalatyrisku. Łaskawe 
zgłośżen a listownie pod -dresem Stefania Kałuskn, Lwów, 
wulecka 8 . 3 7 9

ROSNĘ DONIESIENIA
Kn«maP7 P/fw nafłowe !,r. Roman Państwo>v \W arjusz 
AUalllabŁ w Jabłonowie (p*zez Koionyjęj kupi kiika u- 
działów Spółki założonej r. '902 dla eksploatacji pom:e- 
nioregc lęreiia. Ponieważ p a ło  eksploatacj1 pr rechoózi 
od ro^u 1927, w ręce innej sp -'ki, t zeto wartość obecnych 
udziałów z każdym rokiem jest bi.zef zera; mimo to, kto 
zaraz się zgłosi, otrzyma zwrot włożonego kapitału i do­
tyczący procent. 381
I  p tll P Smutny, stroiciel .fortepianów. Senatorska 4 przyj- 
B bil muje strojenia i reperacje. 351

IłAalnnĆP półtrzecia morgowa do wydziersawieiia. 4 mil 
ncailiu& l; od Lwowa. Wiad omość Administracja Słowa.

33u

8rk załóż. 1860.' Rek załóż. 1860.

WażEo dia odprzedawców!
ausir ibuis, unglerskk, zie- 
leniifci, szamorodne, tokaj- 
sHIe- Oryginalne Lniumber- 
gerr Schrauta, beibenfrosfa

i t. d.
Sprzedaż w beczkach i we flaszkach. ?a opakawanir- 

zaliczamy oenę koeztot

M a k s  W l x e l  I s y nsM* win
we Lwowie. Krak#ur8ka 14. 376

7 (P S IK

Ogłoszenie.

Inspektorat w ebow y *
zawiadamia,

że w myśl ro z rz ą d z e n ia  Pana Ministra Przemysłu 
I handlu, poctąwsz; od dnia I -^ o  s ty o  aia IA 2 0  
r. będą liczone aż Jo  odwołania n ^ s tą p u ją o e  00- 

n y  w ę g la ,  k o k su :
za 10.000 kg. loko wagon ko iamia kokso- 

wm>. iib  bryKiertania z wybaczenie.n wszelk-h 
kosztów
1) z kopalń Zag>ębia Krakowskiego za sorty nenty

gruby do o-zeef ą ii. włącznie K 2.615, 
za miał K lóóó. '

2) z kopalni Karw ńsk d i c e n y  ty roefcasow e ta
soriymenty gruby, do grys.ka włącznie i< 4.420, 
koks karwiński za sortymenty gruby, kostka, 
orzech K 8730: ceny węgł i i koksu Karwm- 
skiego ostatecznie usiąłoue będą z g .in ie  z kur- 
stm  torony czeskiej.

3) z kopalń Z-fłęm a Dąnrow3k'.ego wruby, kostka!
i II K 2775, orzech l i Iii K 2675, orzech III 
i pespółka K  2225, miał K 1575. brunatny 
K 1575,
W związku z powyzszem Inspektorat Węglo­

wy w Krakowie uprasza o rychłe poczynienie do ­
datkowych wpłat do Pohk ego Towarzystwa Han- 
dlo yego w KraKowie, Sławkowska Nr. 1: jtnsownie 
do wysokości zmienionych cen dla uniknięcia zwło­
ki w dostawie węgla.

Im pyk to rtt UBąglowy er Krakowie. 
Kiaków, dn a 14 sycznia 1920. 369

Praw dziw ą glicerynę do rąk
pef tn najtar:9j 25v

Ł n i l w i k  M i f i s z o w g k i
Główny shfid "arb i materF łów

L w ó w .  ul .  A k a d e m i c k a  l  3

Każdy palacz musi przyznać, 
źe tutki i bibułki cygaretowe

„ SC. LAK"
13S są rajlepsze.

wieczorowe, tiulowe, Jżetows, Kwiaty karna­
wałowi poleca M. Topolnicka Kopernika 1- 

n id apteką MiKoUscha - ;  108 '
Tymczasowy Zarząd gminy Mrażnica na zasadzie re ­
zolucji Wydziału powiatowego w Drohobyczu z dnia 
37. listopada 1919 r. L. A. 648 rozpisuje niniejszetr

ro zp raw ę o ferto w ą
w przedm iocie pozbycia prawa poszukiwania t wydo­
bywania wszelkich Państw u n iezastrzężonych mine­
rałów  żywicznych z podziemia pjjr. 183/1, 190/1, 
192 4, 200 i 201 w Mrażnicy, tworzących teren  czte­
rech poi ra ftow .ch  pod nazw°. Franciszek I F ran ­
ciszek II. S eneka I. i Seneka II obj. wykazami 1. 
179'#, 1^92, 17°3 i 1794 księgi naftowe] Sądu po­

wiatowego w Drohobyczu. 329
Zarazem oznajmia się reflektantom, że prawa naftowe 

odnośnie do tych 4 pól nanow c: oddane zostały osobie 
treeciej na lat 25 kbntraktem z 26 iipca 1912, że jednak 
kontrakt ten ubćgł przedwczesnemu .rozwiązaniu, skutkiem 
;t,edopełnienia rc-związującego warunku rc poczęcia wier­
cenia najdalej co, 2. Iipca 1913. — Odnośny sp< r o uzna 
n e  powołanego ko itraktu naftowego za rozwiązaiw jest 
obecnie w toku — Oferty obejmujące oferowane oświat’ 
c enie na rzecz gminy Mrażnica tak co do pieniężnej od­
płaty, jak o  do udziałów arutto, szybów go, metrowego 
orar terminu ro oczęcia wiercenia należy wnosić & tyn- 
czasowe^o Zarcą .u gminy Miażkica do rąk kierownika 
tymczasowego zarządu p. Bolesława Glazora w M.a niq; 
ostp. B jryrław skrytka 161. najdalej do końca stycznia 1929.

CEgldFikieimyny
gniotowniki ifd. okszyjniB Laqimy

Inz.-C er Jiize f Gieszewski
377BIURO TECHNICZNE

di& Przemysłu Ceramicznego
Wars_ wa. Krakowski'-Przedmieście 7,tel. 7— 49 dawny

Budnuib nerisln? i komlncw fabrycznych.

O k r ę g ó w /  U rz ą d

Zaoputry wania ćfrmlj w^Lwowie
rołrzabuj« r.atychniastc

Skorowidze Ka Fi o 
Błoki V« ark-

» „
Papier konceptowy 

„ kanc. czysty 
„ ina.»zn. pojed.
„ liniowany 

t „ Kratkowany
aktowv fna teczki 15 ryz 

Kalka nieniesk. ołówk. 7 „ 
maszynowa 15.000 a r t .

: Bibuła p ryz
Suszki (zamiast ł^bula-zy) 40t> sztuk 
&  a 250 ark
Ołówki cTirne 27 grossów 

„ enem. 24 ,
dwubarwne 15 gr^uiów 

lim a  airam. 2 0 0  sztuk
Igły do a k t 1 (0  „
Nożyczki kanc. 50 „
Siipagai pap. 40 fm.tów
Mfci d .  aktów' Ł0  „
Linie 50 cm. drew, 19^0 sztuk 
O sadki 1900 „
Kałamarze 120) „
Atrament czerw 100 litrów 
Poduszki do piecz, 600 sztuk 
Tusz fiolet. 1500 fak.

Klej kanc. * 1100 flafc-
7aśmy mass. 13 mm. 100 sztuk

40n Sztuk
400

?J,J0 >9
L'?n ryz
220 n
180 »
150 10
150 ii

339

T5
» ,i 2S
.  . .  35

jąb k i zw ilżaczki 
Kaika pap. wosk. 
Tektura twarda

100 
30 „
»  .

50 Sctuk 
500 m- 

2  pudy
Karton 63 cm. X  95 cm. 3 ryzy.

Oferty z  prbbkami należy nadesłać do dnia 
ZA b. m pod adrei:m  n / ie j wymienionego 

Urzędu przy ui. SrHramenfek I. J4 .
w gedzlntch urzędowych od 8 —2 l/t przedpołudatem.

j.kjNo

w y ś w i e t l a  

od 17 b. nt.

rnepiekny dranuf salonowy r r t w in r t  franeisMe] PRTH B  F R E R EO  
  pod f t p

POKUTA
treść wentog znanBj pow m is fra  pidra CUY de M flU P A S S flU U
Role głotvn‘ odtwarzają najwybitniejsi artyści pary k-ej „O om edie  F r u  

caJcea' z ulubienicą P a r y ż a  piękną M selle ROBINNE.

NadtJi ńoborowe uzupełnienie: 356
Odpowiedzialny redakton Stanisław. Z drukarni „Slewt Eolskiego" cod zarzaden. Antonteao Dohoailka.


